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o przyjaźni i współpracy z ZSRR 


Nota rządu radzieckiego do rządu Jugosławii 


MOSKWA (PAP) — W dniu 
28 września br. zastępca ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyko, przyjął charge d'affai- 
res Jugosławii w ZSRR i wrę.zył 
mu notę o następującym brzmie- 
niu: 

W toku zakończonego 24 
września br. w Budapeszcie 
procesu sądowego nad zdraj- 
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cą stanu, szpiegiem  Rajkiem 
i jego wspólnikami, którzy 
byli równocześnie agentami 
rządu jugosłowiańskiego 
wyszło na jaw, że rząd jugo- 
słowiański już od dłuższego 
czasu prowadzi niezwykle wro 
gą, dywersyjną działalność 
przeciwko Związkowi Radziee 


kiemu, obłudnie maskowąną 
4044.00041460004006009604209000 


Przed Między narodowym Dniem Walki o Pokój 


Polski świat pracy w niezłomnej woli pokoju 
romnoży swe wysiłki dla udoskonalenia wytwórczości 


W CAŁYM kraju odbywają 
jaca deklarują pełną solidarność 
ta, walczącymi o pokój i postęp 


W WOJEWÓDZTWIE ŚLASKIM 
w hutach, kopalniach i w fabrykach 
robotnicy postanawiają wzmóc pro- 
dukcję, zaostrzyć jeszcze bardziej 
czujność wobec usiłowań podżegaczy 
wojęnnych i zacieśnić sojusz z nie- 
tgiętym obrońcą pokoju — Związ- 
kiem Radzieckim. 

Szczególnie poiężnie zamanifesto- 
wała swoją wolę walki o pokój mło- 
dzież śląska. Na terenie wojewódz- 
twa odbyło się 38 wielkich wieców z 
udziałem ponad 50 tysięcy młodzieży 
szkolnej i robotniczej. 

W WOQJ. RZESZOWSKIM trans- 
portowcy zobowiązali się wzmóc 
współzawodnictwa pracy, usprawnić 


zebrania, na których robotnicy, chłopi i 


nieprzerwanie  mariifestacyjne 
inteligencja pracu- 
z masami pracującymi całego świa- 
społeczny. 


się 


transport, zwiększyć oszczędności na 
paliwie itp. 

W WOJ. KIELECKIM zadokumen- 
towały swą niezłomną wolę walki o 
pokój, załogi zakładów przemysłu 
metalowego Nr 1 i Nr 2, zakładów 
przemysłu chemicznego „Fosfat“ o- 
raz nauczyciele okręgu kieleckiego 1 
pracownicy PDT. 

Z WOJ. GDAŃSKIEGO "napływaja 
wiadomości o zobowiązaniach załóg 
cukrowni, które przystępują do tego- 
rocznej kampanii produkcyjnej. Za- 
łogi postanawiają m.in. wzmóc osz- 
czędność węgla craz podnieść sto- 
pień wysładzania, co zwiększy ilość 
qradukowanego eukru: 


W Podpowiedzi na podłe machinacje chinacje zdrajców ojczyzny 
Świadczenia ludu węgierskiego węgierskiego 
na realizację Planu Pięcioletniego 


BUDAPESZT. — Rząd węgierski 
rozpisał pożyczkę wewnętrzną na cele 
realizacji Planu Pięciołetniego. Rząd 
wydał w tej sprawie odezwę, podpi- 
saną przez premiera Doby i wice- 
premiera Matiasa Rakosi. 

Pożyczka na realizację Planu Pię- 
cioletniego została amitowana w dniu 
29 września 1949 roku na ogólną su- 
mę 500 milionów foryntów. 


Komentując emitowanie pożyczki 
rzęcznik rządu węgierskiego, Iwan 
Boldizsar podkreślił, iż pożyczka jest 
niejako głosowaniem ludowym, w któ 
rym naród węgierski wyrazi swój 
stosunek do Planu Pięciołetniego, do 
demokracji ludowej oraz do bandy 
Rajka i Tito i ich mocodawców — 
imperialistów amerykańskich. 

Boldizsar podkreślił, że pożyczka 
ma charakter dobrowolny, 


kłamliwymi oświadczeniami o 
„przyjaźni* ze Związkiem Ra 
dzieckim. 

Proces sądowy w Budapesz- 
cie dowiódł również, że kie- 
rownicy rządu jugosłowiań- 
skiego prowadzili i w dalszym 
ciągu prowadzą swą wrogą i 
dywersyjną robotę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu nie 
tylko ze swej własnej inicjaty 
wy, ale również na bezpośre- 
dnie zlecenie zagranicznych 
kół imperialistycznych. 

Ujawnione ra procesie tym 
fakty dowiodły dalej, że obec 
ny rzad jugosłowiański znaj- 
duje się w stanie zupełnej za- 
leżności od zagranicznych kół 
imperialistycznych i prze- 
kształcił się w narzędzie ich 
agresywnej polityki, co musia 
ło doprowadzić i w rzeczywisto 
ści doprowadziio do likwida- 


cji, samodzielności i niezależ- 


ności Republiki Jugosłowiań- | 


skiej. 
Wszystkie te fakty świadczą i 


o tym, że zawarty w dniu 11| 


| 
| 


kwietnia 1945 r. układ o przy 
jaźni, pomcey wzajemnej i 
wspólpracy powojennej między 
ZSRR a Jugosławią został 
przez obecny rząd jugosłowiań 
ski brutalnie podeptany i na 
strzępy podarty. 

Na podstawie wyżej wymie- 
nionych okoliczności, Rząd Ra 
dziecki oświadcza, że Związek 
Radziecki odtąd uważa, że 
jest zwolniony od zobowiązań, 
wynikających ze wspomniane- 
go układu. 

Na zlecenie rządu radzieckie- 
go 

zastępca ministra 
Spraw Zagranicznych 
A. GROMYKO 


xozbiie gniazao szpiegostwa i zdrady 


Świat nauki, organizacje młodzieżowe i Liga Kobiet 
przygotowują się do uroczystości 


Miesiąca Pogłębienia Przy.aźni Polsko-Radzieckiej 


ł 


WARSZAWA (PAP). — W uroczy- 
slościach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej wezmą u- 
dział towarzystwa naukowe i insty- 
tucje badawcze, wyższe uczelnie, Ra 
| da Stowarzyszeń Artystycznych oraz 


Z obrodi ©OWZ 


Miażdżące argumenty min. Wyszyńskiego 


demaskują prowokacyjny manewr kliki Kuomintangu 
i jej imperialistycznych mocodawców 


NOWY JORK (PAP) — Komisja 
ogólna Generalnego Zgromadzenia 
zebrała się na posiedzenie w związ- 
ku z prowokacyjną skargą, złożoną 
przez delegata Chin kuomintangow- 
skich na Związek Radziecki. 

Skarga dotyczy rzekomego „po- 


i 


gwałcenia” radziecko-chińskiego trak- 
tatu oraz Karty Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Przedstawiciele ZSRR i Polski za- 
Żądali niewciągania tej skargi na po- 
rządek dzienny obrad Generalnego 
Zgromadzenia, ponieważ jest ona po- 
zbawiona jakichkolwiek podstaw i 
stanowi jedynie nowy etap zorgani- 
ząwanej  zntyradzieckiej kampanii 
nienawiści, prowaczonej również na 
forum ONZ. 

W dyskusji zabrał głos minister 
Wyszyński. Oświadczył on na wstę- 
pie, że Związek Radziecki nie może 
przyjąć takiej procedury w ONZ, 
która zezwala przedstawicielowi zban 
krutowanego Kuomintangu na rzuca- 
nie oszczerstw pod adresem ZSRR. 
Pozbawione wszelkich podstaw, osz- 
czerstwa te są zwykłymi marewra- 
mi, zmierzającymi do  zasłonięcia 
przed opinią światową kompletnego 
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Czołowi fizjolodzy polscy — uczniami rosyjskiej szkoły fizjologicznej 
z c, 


Nauka polska składa hołd genialnemu uczonemu radzieckiemu 
na uroczystej akademii ku czci prof. Pawłowa w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W dniu 27 bm. 


cały naród radziecki uczcił 


100-ną rocznicę urodzin wielkiego uczonego rosyjskiego, prof. Pawło- 


wa. W dniu tym, w sali Teatru Wielkiego w Moskwie 


odbyła się 


uroczysta akademia, która przekształciła się w podniosły akt hołdu 


całego społeczeństwa radzieckiego dla gerialnego uczonego, 


twórcy 


współczesnej fizjologii, jednego z czołowych szermierzy o materiali- 


styczne pojmowanie przyrody. 


Słowo wstępne wygłosił prezes A- |woczesnej polskiej fizjologii, którego 


kademii Nauk ZSRR, prof. Wawiłow, 
podkreślając 'eposowe znaczenie do- 
rcbku naukowego profesora Pawło- 
wa dla rozwoju całokształtu wiedzy. 
Wśród niemilknących oklasków u- 
czestnicy akademii wybrali prezy- 
dium honorowe w składzie Biura Po- 
litycznego KC WKP(b) z Generalis- 
simusem Stalinem na czele. 

Po okolicznościowych przemówie- 
niach szeregu przedstawicieli nauki 
w ZSRR i krajach demokracji ludo- 
wej, dłuższe przemówienie wygłosił 
witany serdecznie przez zebranych, 
przedstawiciel nauki polskiej, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 


kowie, Bolesław Skarżyński, który 
powiedział m. in.: 
Spośród wszystkich narodów, 


które dziś składają hołd pamięci 
wielkiego uczonego, właśnie na- 
ród polski i jego nauka, a przede 
wszystkim fizjelogia polska, jest 
obowiązana do wyrażenia szeze- 
gólnej czci i wdzięczności. 

Nad kolebką fizjologii polskiej 
stała fizjologia rosyjska, naukowy 
ośrodek dawnego Petersburga oraz 
grono mistrzów i towarzyszy Pawło- 
wa. Z Petersburga przyszedł do Kra- 
-kowa Napoleon Cvbulski. twórca no- 


uczniowie zajmowali w okresie mię- 
dzywojennym prawie wszystkie kate- 
dry fizjologii w Polsce. 

Cybulski utrzymywał zawsze bar- 
dzo żywy kontakt z nauką rosyjską, 
korespondował i z Pawłowem. Na- 
stępcą Cybulskiego na katedrze w 
Krakowie był również przedstawiciel 
rosyjskiej fizjologicznej szkoly, prof. 


Maydell z Kijowa. Twórca nowoczes- 
nej polskiej farmakologii Popielski 
był także uczniem petersburskiej szko 
ty fizjologicznej, a  naiznakomitszy 
biochemik polski, Marceli Nencki — 
te przęcież wieloletni współpracow- 
nik L Pawłowa w instytucie Medycy- 
ny Doświadczalnej. 


I wreszcie jeden z czołowych na- 
szych fizjologów, hiorących udział w 
dzisiejszych uroczystościach, PROF. 
KONORSKI Z ŁODZI, TO UCZEŃ 
I'AWŁOWA, jedyny w Polsce i jeden 
z najwybitniejszych kontynuatorów 
badañ Puwłowa poza granicami Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Iwan Pawłow, którego pamięć czci- 


my dzisiaj, będzie dla każdego nau- 
kowca niedoścignionym wzorem uczo- 
nego, łączącego w idealny sposób 
ogólnołudzki cel, jakim jest zgłębienie 
najistotniejszych zagadek życia, z 
głebokim ukochaniem swej ojczyzny 
i gorącym patriotyzmem. 


Postępowa nauka będzie ząwsze wi- 
dzieć w nim symbol łączący materia- 
bstyczny światopogląd z dialektyczną 
metodą badawczą. Możemy z zachwy- 
tem patrzeć na naród, który wydał 
ten ideał uczonego i na ustrój, któ- 


ry zapewnił najwspanialszą możli- 
wość pracy — jemu i jego następ- 
com — zakończył swe przemówienie 


prof. Skarżyński, 


jpółlzielczość wiejska usprawnia swa działalność 


Wielkie narady góspodarcze w całym kraju 


W ostatnich dniach odbyły się w 
całym kraju wojewódzkie narady ak 
tywu gospodarczego, poświęcone omń 
wieniu dróg usprawnienia skupu 
żywca, nabiału i różnych artykułów 
rolnych oraz poprawy zaopatrzenia 
chrodków miejskich. W naradach tych 
uczestniczyli- przedstawiciele Rządu 
Central Rolniczych i wydziału rolne- 
gu PZPR. 


W nasiępstwie tych narad odbę- 
dą się w najbliższym czasie odpowie. 
dnie narady w powiatach. gminach i 
«romadach. 


Ze ełożcnych sprawozdań į prze- 
pre wadzonej na naradch dyskusji wy 
nika, że spółdzielczość wiejska w co 
raz większym stopniu usprawnia swą 
działalność, obejmując kolejno wszy- 
stkie odcinki skupu nadwyżek arty- 
kułów rolnych. 

Na odcinku ŻYWCA — plan kon- 
traktowania trzody chlewnej wyko- 
rywany jest pomyślnie. Podkreślano 
jodnak, że gminne spółdzielnie niedo 
słatecznie interesują się nadzorem 
nad wykonywaniem umów poświęca: 
jąc maksimum ‘wani samemu kon- 
* raktawaniu- 


Na odcinku NABIAŁU — plan w 
większości województw wykonywa- 
ny jest w terminie, a nawet z pew- 
nvmi nadwyżkami. Zwiększone w o- 
stainich dniach dostawy z gminnych 
spółdzielni, które włączyły się w ca 
łym kraju do skupu mleka i jaj, jak 
również rosnąca podaż masłą osei- 


kcwego i jaj z okolic podmiejskich, 
tezpośrednio do sklepów spożyw- 
czych w miastach — przyczyniają się 


obecnie do poprawy stanu zaopatrze- 
nia ośrodków przemysłowych i miej- 
skich w nabiał. 


bankructwa  militarystycznej kliki, 
kliki, której nie uratowały ani ame- 
rykańskie miliardy, ani amerykań- 
skie dostawy sprzetu wojennego. 

Mówca przypomniał treść oficjal- 
nej Białej Księgi rządu USA w spra 
wie Chin. W księdze tej przyznano, 
że amerykańska interwencja w Chi- 
nach skończyła się kompletnym fias- 
kiem i bankructwem na skutek nie- 
udolności i korupcji kliki kuomintan- 
gowskiej. 

Wyszyński przypomniał także nie- 
dawne publiczne oświadczenie ame- 
qykańskiego senatora Connally, że 
Czang-Kai-Szek uciekł na Formozę 
ze złotem, należącym do narodu 
chińskiego. 

Dełegat radziecki zapytał, gdzie 
— wobec tych faktów — można u- 
mieścić oszczercze oskarżenia przed- 
stawiciela nacjonalistycznych Chin 
pod adresem ZSRR. 

Przemówienie ministra Wyszyń 
skiego było tak miażdżące, że w 
toku dyskusji nie zabrał głosu 
nikt z przedstawicieli 10 czion- 
ków komisji, popierających skar- 
ge kuomintangowską. 


HORNON TYIODOOOOCCN 73% 


crganizacje młodzieżowe i Liga Ko- 
biet. 


według opracowanych programów 
obchodu „Miesiąca” we wszystkich 
ośrodkach naukowych zostaną wy- 
głoszone odczyty o osiągnięciach na= 
uki w Związku Radzieckim. Prelec 
gentami będą profesorowie i pracow= 
nicy naukowi. 

Młodzież przygotowuje się rów- 
nież intensywnie do udziału w uro- 
czystościach „Miesiąca”. ZMP urzą- 


dza wystawę objazdową pt. „Mło= 
Gdzież radziecka” oraz pogadanki o 
Związku Radzieckim, ilustrowane 


przezroczami. ZAMP organizuje wy= 
jazdy zespołów prelegenckich i arty= 
stycznych na wieś oraz wystawę pt 
„Wyższe uczelnie i studenci Kraju 
tad”. 


Liga Kobiet wydaje broszurę pt 
„Co dał socjalizm kobiecie radziec= 
W czasie „Miesiąca” prele- 
gentki Ligi wygłoszą we wszystkich 
kołach pogadanki na tematy, intere- 
sujące szczególnie kobiety, 


Prawdopodobieństwa strajku 


ponad miliona robotników 
przemysłu stalowego w USA 


NOWY JORK (PAP) — Amery- 
Lański zwiazek zawodowy  pracowe= 
ników przemysłu stalowego odrzucił 
ostatnie propozycje pracodawców, 
Zwiazek stoi twardo na stanowisku, 
że koszty funduszu emerytalnego i 
ubezpieczeniowego mają być pokrye 
wane wyłącznie przez pracodawców, 
Przemysłowcy proponują natomiast 
kompromisowe rozwiązanie sporu. 


RZA 
kiej”. 


W związku z taką sytuacją prze» 
widuje się powszecknie, że w dniu 
1 października wypuchnie zapowie- 
dziany strajk ponad miliona robotni- 
ków przemysłu stalowego, 


Pół miliona złotych 


przekazał Prezydent RP Bolesław Bierat 
na odbudewę kościoła 


Prezydent RP Bolesław B erut 
otrzymał następującą depeszę: 

„W dniu dzisiejszym, w myśl 
otrzymanej obietnicy na Kongre 
sie Zjednoczeniowym Związku 
Bojown ków o Niepodległość i De 
mokrację, otrzymałem od Obywa- 
tela Prezydenta przekaz na sumę 
500 tys. zł, przeznaczonych na bu 
dowę nowego kościoła na Pilczy= 
cach we Wrocławiu. 


Polska żąda wydania 


zbrodniarza wojennego 


Fromma 


WARSZAWA (PAP) Polska 
misja wojskowa dla spraw zbrodni 


wojennych w Berlinie wystąpiła do 
okupacyjnych władz brytyjskich z 
wnioskiem o ęksirądycję pułkownika 
SS (standartenfuehrer) — Fromma. 

Fromm był kierownikiem S$ i po- 
licji (der SS- und Polizeifuehrer) 
przy nadprezydencie okręgu biało- 
stockiego, Erichu Kochu, 


Serdecznie dziękuję w imieniu 
naszej robotniczej parafii i swo- 
im własnym za otrzymaną kwotę, 
która umożliwi nam prowadze- 
nie dalszych prac przy budowie. 
Zapewniamy Obywatela Prezy= 
denta, że umacniać będziemy pol 
skość na Z'emiach Zachodnich, 
przyczyniając się do pełnego ich 
zagospodarowania. 

Raz jeszcze najserdeczniej dzię 
kując za okazaną pomoc jak i za 
zapewnienie dalszej opieki nad 
wznoszącą się świątynią przesyłą 
my Pierwszemu Obywatelowi Rze 
czypospolitej wraz z wyrazami 
swego szczerego przywiązania na 
sze staropolskie „Bóg zapłać“. 

(—) ks. Władysław Nachtman 


Komunikat 


Dziś 30 bm, upływa ostateczny ter- 
nin zgłaszania zespołów konkurso- 
wych najwyższej jakości dła tkaczy 
bawełnianych. fivnkurs rozpoczyna 
się l-go października br. 

Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy 
Wy dział Wsnółzawodnictwa 


"Fiar Jo 


„Koncert zachodnio-europejskiej współpracy” 


Lementujemy jedność obozu pokoju 
Z przemówienia tow. ministra Rapackiego na Krajowej Naradzie 
Komitetów Obrońców Pokoju 


Na Ogólnopolskiej Konferencji Komitetów Obrońców Pokoju, która 
odbyła się dnia 21 bm. w Warszawie, tow. minister Rapacki wygłosił 
przemówienie, w którym przedstawił m.in. zmiany w układzie sił po- 

, koju i wojny, jakie nastąpiły w ciągu ostatnich Kilku miesięcy, oraz 
sprecyzował zadania stojące przed Polskimi Komitetami Obrońców Po- 


DUKRUSNRIZKNENNNKZENNENKNZENNARNENNNKANI 


koju. 


Wzrost sił pokoju charakteryzują 
następujące osiąznięcia: 
a Stale i systematycznie wzrasta- 
siła gospodarcza Związku 
rE a A Coraz wieksze triumfy 
odnosił postęp nauki i techniki ra- 
dzieckiej. Szedł naprzód rozwój go- 
spodarczy krajów demokracji ludo- 
wej i ich współpraca w tej dziedzi- 
nie. 
Nowa Chińska Republika Ludo- 
wa zadeklarowała w imieniu 400 
milionów obywateli swą jedność z o- 
bhozem pokoju, swą wolę marszu nas 
przód u boků Związku Radzieckiego. 


3 Wzmagała sig fula Światowego 
eP ruchu pokoju. Dowodem tego są 
manifestacje poxojowe w Paryżu, 
Pradze, Mediolanie, Moskwie, Mek- 
syku, jak również w Niemczech — 
uwłaszcza w Niemczech wschodnich, 
które demonstrowały swą wolę po- 
koju w 10 rocznicę hitlerowskiego 
napadu na Polskę. Dowodem tego sa- 
również bojowe wystąpienia mas wło- 
skich i francuskich przeciwko pakto- 
wi atłantyckiemu. 
4 Podnosi się fala strajków „a 
chleb i pokój“ jak głosza 
transparenty robotników francuskich. 
Z kolei mówca przedstawił fakty, 
świadczące o coraz większych trudno- 
ściach, z jakimi spotyka się imperia- 
listyczny obóz, Gążący do wojny; 
wskazując na gospodarcze załamanie 
zaborczego planu Marshalla, rosnący 
kryzys gospodarczy w obozie kapita- 
listycznym i coraz poważniejsze star 
cia interesów wewnątrz tego obozu. 
Chociaż w obliczu wzrostu sił po- 
koju obóz wojny słabnie — podpala- 
cze świata pracują dalej. Dowodzi 
tego m.in. seria wystąpień Watyka- 
nu, ukoronowanyca znanymi pogróż- 
kami. Dowodzi tego ostatnia wielka 
prowokacja Tito, do której użyty zo- 
stał mały i podły człowiek — Rajk. 
Coraz bardziej schodzi Tito do roli 
mundurowego żandarma, stojącego 
na straży interesów imperializmu, 
podobnie jak jego nowy kolega Ade- 
nauer, 


700 milionów ludzi 
zademonstruje światu 
siłę Obozu Pokoju 


Zademonstrowanie całej siły obozu 
pokoju staje się tym bardziej ważne, 
że imperialiści ulegają łatwo niebez- 
piecznym złudzeniom. Takim złudze- 


Wieści z ZSRR 


MASZYNA, KTÓRA CAŁKOWICIE 
MFECHANIZUJE BUDOWĘ TUNELI 

MOSKWA. — Grupa inżynierów 
radzieckich skonstruowała nowy 
typ agregatu górniczego, przeznaczy 
nego do budowy tuneli. Nowa ma- 
szyna stanowi prawdziwy prze- 
wrót w budownietw 


nietwie tuneli i zmie- 
nia do gruntu całą technologię bu- 
downictwa podziemnego. Wszystkie 
procesy przy drążeniu z:emi, wszel- 
kie prace wiertnicze, a także wyrzu 
canie gruntu na powierzchnię zosta- 
ło zmechanizowane. Liczba robotni- 
ków w szybach zmniejsza się trzy- 
czterokrotnie. 

Wyprodukowańie nowej maszyny 

wierzone zostało zakładom im. 

aganowicza. Pierwsza maszyna wy 


b 
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niem był mit o monopolu na broń a- 
tomową — mit, który prysł w ostat- 
nich dniach. 

Trzeba też, aby cały świat dobrze 
zrozumiał, że Związek Radziecki — 
państwo socjalistyczne, państwo chło 
pów i robotników — nie może być 
nigdy napastnikiem, ale, że z samej 
swej istoty jest najpotężniejszym 0- 
środkiem wałki o pokój. Trzeba w 
tym celu cementować jedność wszyst- 
kich sił oboza pokoju wokół Związku 
Radzieckiego. 


Tow. minister -Rapaeki<-przypom- 
niał, że-S5-mani, narazie w cywilu, 
prowadzę” Znowu antypolską kampa- 
nię, marzą o Wrocławiu, Gdyni, Po- 
znaniu i Gnieźnie — uważnie nad- 
słuchnjać głosów zza oceanu i z Wa- 
tykanu. 

W Polsce jednak rządzi lud pracu- 
jący z klasą robotniczą na czele — 
związany nieodłącznie z obozem obro 
ny pokoju i niepodległości narodów. 
Na straży granicy na Odrze i`Nysie 
stoi cala potęga Związku Radzieckie- 
g0, połączone siły demokracji ludo- 
wych, jedność i woła 700 milionów 
ludzi na całym świecie, Sa wśród 
nich także i Niemity — ci Niemcy, 
którzy w pierwszych dniach września 
br. w całej strefie radzieckiej, a rów- 
nież — wbrew terrorowi — i w wie- 
lu miastach stref zach odnich, — od- 
powiedzieli na wozwanie niemieckich 
partii robotniczych i partii komuni- 
stycznej wielotysiącznymi manifesta- 
cjami pod hasłem: „Nigdy więcej woj 
ny“. „Granica na Odrze i Nysie — 
granicą pokoju“. 


Zadania Polskich 
Komitetów Obrońców 
Pokoju 


Tow. minister Rapacki sprecyzował 
następnie zadania Polskich Komite- 


Lud chiński buduje 
państwo demokracji ludowej 


Historyczne uchwały Konferencji Konsultatywnej w Pekinie 


PEKIN (PAP) — Jak już podawa liśmy wczoraj pokrótce, 
Konferencja Konsultatywna Chin Ludowych powzięła 


Polity czna 
sześć uchwał 


o historycznym znaczeniu. Wśród olbrzymiego entuzjazmu uczestni- 
ków konferencji, uchwałono jednomyślnie statuty organizacyjne cen- 
tralnego rządu ludowego Chińskiej Republiki Ludowej oraz Politycz- 


nej Konferencji Konsultatywne]. 
postanowiono obrać Pekin. 


a > 
Charakter i zadania 
. .. 
Komisji 
Konsultatywnej 

Charakter Polityczħej Konferencji 
Konsultatywnej Chin Ludowych 
stwierdza pierwszy artykuł jej statu- 
tu organi”acyjnego. Artykuł ten gło- 
si: 

Polityczna Konfereneja Konsulta- 
tywna Chin Ludowych jest organiza- 
cją zjednoczonego demokratycznego 
Frontu Ludowego całych Chin. Ce- 
lem tej organizacii jest skupienie 
wszystkich sił demokratycznych i 
wszystkich narodowości Chin poprzez 
zjednoczenie wszystkich partii demo- 
kratycznych, ugrupowań i organiza- 
cji ludowych. Zadaniem Politycznej 


Konferencji Konsultatywnej jest zrea- 


mitetów jest wzmacniać więzy, łączą- 
ce bojowników o pokój z władzą lu- 
dową i klasą robotniczą. 

Obok zacieśnienia i pogłębienia jed 
ności narodowej frontu obrony poko- 
ju, trzeba wzmagać jego czujność 
wskazując niebezpieczeństwa zagraża 
jace ze strony wszelkiego rodzaju 
sabotażystów, agentów i szpiegów. 
Trzeba zaostrzać czujność wobec re- 
sztek klasy wyzyskiwaczy, bo tam 
przede wszystkim będzie szukał im- 
perializm sojuszników i wykonawców 
swych zleceń. Trzeba stale mieć przed 
oczyma niebezpieczeństwo nacjonaliz- 
mu, pie 24 jaskrawym a reko 


Stolicą Chińskiej Republiki Ludowej 


lizowanie wspólnym wysiłkiem nowej 
demokracji, przeciwstawienie się im- 
perializmowi, feudalizmowi i biuro- 
kratycznemu kapitalizmowi, obalenie 
reakcyjnej władzy Kuomintangu, 
zMkwidowanie szczątków sił kontrre- 


wolucyjnych, wyleczenie ran wojen- 
nych, odbudowa i rozwój ekonomicz- 
ny, kulturalny i oświatowy, skonso- 
lidowanie obrony narodowej i zjed- 
noczenie się z narodami i krajami na 
całym świecie, które nas traktują na 
zasadzie równości, ustanowienie i 
skonsolidowanie niezawisłej, demo- 
kratycznej, pokojowej, kwitnącej i 
silnej Ludowej Republiki Chin, dyk- 
tatury ludowo- demokratycznej. opie- 
rającej się na sojuszu robotniczo- 
chłopskim. 


Statut Centralnego Rządu Chin Ludowych 


ARTYKUŁ 1 
statutu organizacyjnego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdza: 

Chińska Republika Ludowa jest 
państwem dyktatury ludowo-demokra 
tycznej, kierowanej przez klasę ro- 
botniczą, opartym na sojusza robot- 
| niczo-chlopskim oraz gromadzącym 
wszystkie siły demokratyczne i różne 
narodowości w obrębie kraju. 


jest haniebna droga titowskiej zdra- 
dy. 

Walka o jedność narodowego fron- 
tu pokoju nie może być ani na chwilę 
oderwana od nieustannego pogłębia- 
nia jedności naszego narodu ze świa- 
tawym frontem pokoju, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. 
Być patriotą, być obrońcą pokoju — 
to znaczy być wiernym światowemu 
obozowi pokoju którego czołową i 
główną siłą jest Związek Radziecki. 
Zaostrzona walka o pókój pomnoży 
siły bojowników o pokój na całym 


świecie i tym pewniej zmusi do od- 
wrotu podpalaczy świata — zakoń- 
czył swe przemówienie tow. min. Ra- 
perii 


ARTYKUŁ 2 
postanawia, że do chwili zwołania 
ogólsego chińskiego Koagresu Ludo- 
wego, wybranego drogą głosowania 
powszechnego — „plenarna sesja Po- 
litycznej Konferencji Konsuitatywnej 
Chin Ludowych ma sprawować wia- 
dzę Kongresu Ludowego, zatwierdzić 
statut orzanizacyjny centralnego rza 
du ludowego. wybrać Radę centralne- 
ge rządu ludowego oraz powierzyć 
mu wykonywanie -=ładzy państwowej. 

ARTYKUŁ 3 


postanawia: Rada centralnego rządu 
ludowego reprezentuje Ludową Repu- 
blikę Chińską w stosunkach między- 
narodowych i kieruje rządem w kra- 
ju. Rada centralnego rzadu ludowego 
ma utworzyć Radę Administracyjna 
jako najwyższy organ wykonawczy 
administracji państwowej, ma powo- 
łać do Życia Ludowo-Rewolucyjną 
Radę Wojskową, jako naczelne do- 
wództwo wojskowe państwa oraz ma 
utworzyć Najwyższy Sąd Ludowy i 
Urząd Generalnego Prokuratora Lu- 
dowego, jako najwyższe sądowe i 
kontrolne organa państwowe. 

Inne artykuły statutu zajmują się 
Rada centralnego rządu ludowego, 
Radą Administracyjną, Ludowo-re- 
wolucyjną Radą Wojskową, Najwyż- 
szym Sądem Ludowym i Urzędem 
Generalnego Prokuratora Ludowego 
oraz kwestią poprawek w statucie or- 
ganizacyjnym. 

W ciągu czterech dni sesji zabrało 
głos 83 delegatów, reprezentujących 
wszystkie partie demokratyczne, u- 
grupowania i organizacje ludowe, lu- 
dową Ang oroia wyzwoleńcza, tereny Wy- 
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zwolone, 
mysłowców; intelektualistów, 
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robotników, chłopów, prze- 
mniej- 
szości nazodowe, Chińczyków żyją- 
cych poza granicami kraju, różne 
wyznania i elementy patriotyczne. 

Jakkolwiek delegaci ci — podkreć- 
la Agencja Nowych Chin — repre» 
zentowali różne klasy i różne intere- 
sy, okazałi oni jednomyślność co do 
tego, że statuty organizacyjne Poli- 
tycznej Konferencji Konsultatywnej 
i centralnego rządu oraz wspólny 
program Konferencji uwzględniają 
ich postulaty oraz są istotne dla 
stworzenia niezawisłych, demokra- 
tycznych. pokojowych, kwitnących i 
silnych Chin. 


Depesze gratulacyjne 

PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin komunikuje, że na ręce Piczy- 
dium Politycznej Konferencji Kon- 
sultatywnej napływają w dalszym 
ciągu depesze gratulacyjne 4 okazji 
proklamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej. RF" 

Przewodniczacy Światowego Kon- 
gresu Zwolenników Pokoju — Joliot- 
Curie stwierdza w teleyramie: - 

„Witamy utworzenie Ludowej Re- 
publiki Chińskiej, stanowiące nader 
ważny wkład w dzieło skonsolidowa-* 
nia i obrony pokoju Światowego, 
Składamy gratulację wielkiemu na- 
rodowi chińskiemu oraz wyrażamy 
przekonanie, że. będzie on wkrótce 
żył w warunkach całkowitego i trwa- 
łego pokoju, że będzie się cieszył 
niepodległością, którą wywalczył dro 
ga olbrzymich poświęceń*. 


Nowe zwycięstwa 


Armii Chin Ludowych 

PEKIN (PAP) — Ogłoszono tu 
komunikat, stwierdzający, że w ciagu 
sierpnia chińskie wojska ludowe zlik- 
widowały wojska kuomintangowskie 
o łącznej sile 240 tys. ludzi oraz za» 
jeły 120 dalszych miast w Chinach 
północno-zachodnich, środkowych i 
wschodnich. 


Komunikat stwierdza również, że 


północno-zachodnia prowincja chińska 
Sinkiang zerwała wszelkie stosunki 
z tymezasową siedzibą Kuomintangu 
— Kantonem i podporządkowała się 
władzom ludowym. 


Praca jest naszą odpowiedzią 


na próby rozpętania nowej wojny przez imperialistów 


W dniu wczorajszym odbywały się 
w dalszym ciągu masówki w zakła- 
dach pracy, na których załogi na 
cześć aseena ooko Dnia Poko- 
iu podejmowały Uchwały i zobowią- 
zania produkcyjne, odpowiadając w 
teñ sposób imperialistom na ich za- 
mierzenia 1ozpętania nowej wojny. 

Do redakcji „Głosu“ w ciągu całe- 
go dnia napływały rezolucje z fa- 
bryk, spółdzielni, urzędów i insty- 
tucji. Nasi korespondenci fabryczni 
przysłali nam mnóstwo sprawozdań 
z masówek, w których podają wypo- 
wiedzi robotników w sprawie poko- 
ju. Bije z tych wypowiedzi głęboka 
wiara, że siły pokoju mające swoje 
oparcie w Zwiazku Radzieckim, mu- 
szą zwyciężyć, że pokój będzie zacho 
wany. 

Niestety, z powodu braku miejsca 
możemy zamieścić tylko część tych 
wypowiedzi. 


ZZPG — Wytwórnia Nr 5 


a masówkę stawiła się całą zmia 
na, Po wysłuchaniu okoliczno- 


tów EE Pokoju. Zadaniem Ko- ściowego referatu uchwalono rezolu- 


PODODOJOGOCEKKAKKKXKENYKIĄKYRJIKAKYKAKSSKĄKKKAKI. 


cię w której załoga ZZPG zobowia- | dliwione opuszczanie dni pracy i spó 


zuje się do wykonania planu roczne- 
go już w dniu f5-go października. 

również kilka zobowiązań 
imdywidna:nych. Robotnik przykro- 
iuwni, ob. Stanisław Wróbel zobowia 
zał się zwiększyć swą produkcję © 
dziesięć procent oświadczając przy 
tym: „Doskonale rozumiem, co ozna- 
cza dla nas, ludzi pracy, wojna. Nie- 
sie ona tylko zniszczenie. Podejmu- 
jąc zobowiązanie wiem, że tym sa- 
mym  umacniam pokój i polepszam 
nasz byt, a jednocześnie daję godną 
odpowiedź podżegaczom wojennym”. 


PZZP Pasmanteria, 
Kombinat Łódź — Północ 
Ww rezclucji uchwalonej na zebra- 

niu załogi czytamy; „Załoga na 
szych zakładów pragnąc podkreślić 
swój bezpośredni udział w walce o 
pokój postanawia: wykonać roczny 


plan produkcyjny do 30 listopada br., 
zlikwidować całkowicie nieusprawie 
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Rozwiana iluzja o „przewadze“ techniki USA 


Odgłosy prasy światowej na temat komunikatu agencji TASS 


WASZYNGTON (PAP). — W ty- 
godniku „United States and World 
Report“ pojawił się artykuł redakto 
ra naczelnego tego pisma Lawren- 
ce'a p. t: „To może oznaczać po- 
kój". 

Aulor artykułu podkreśla, że w o- 
becnej sytuacji gdy nie ulega już żad 
nej wątpliwości, że Związek Ra- 
dziecki dysponuje bronią atomową, 
zachodzi konieczność rozsądnej oċ2- 
ny różnie zdań i usunięcia podstawy 
sporu między wielkimi mocarstwa- 
mi, oraz porzucenie tendencji miti- 
tarystycznych USA. Nowe wydarze- 
nia mogłyby oznaczać ustanowienie 
powszechnego pokoju. Nadchodzi 
czas — pisze Lawrence — gdy Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
będzie mogła stać się skutecznym na 
rzędziem pokoju powszechnego. 

Stany Zjednoczone — czytamy w 
cytowanym artykule — powinny od- 


„puszczona zostanie przed trzydzie- (tąd dążyć do tego, by zdobyć zaufa- 
źstą drugą rocznicą Rewolucji Paź-lnie Związku Rzdzieckiego zarówno 


| wpążcah 
rolę w przyśpieszemu budownictwa 


nowych linii metra moskiewskiego. l błogosławieństwem — 


Odegra ona ogromną | jak i innych krajów. 


Bomba atomowa mogłaby się stać 
kończy au- 


GAS 


tor — gdyby wysadziła w powietrze 
nasze przestarzałe teorie o stosun- 
kach międzynarodowych i rozpoczę- 
ła nową cerę pod znakiem wzajem- 
nego zaufania i dobrej woli. 


Przewaga — której 
nie było 

NOWY JORK (PAP) — Dziennik 

„Sun* pisze. że w ciągu ostatnich 


dni rozwiana została iluzja, jakoby 
„przewaga amerykańska w dziedzi- 
nie techniki zabezpieczała Stany 
Zjednoczone przed klęską, 
MOSKWA (PAP). Nowojorski 
korespondent agencji „„Tass* pisze: 
Podczas gdy niektórzy prawico- 
wi komentatorzy domagają się 
zwiększenia produkcji bron: atomo- 
wej i wyścigu zbrojeń atomowych, 
— inni wyrażają przypuszczenie, że 
nastąpił czas, w którym Stany Zje- 
dnoczone powinny conajmniej zba- 
dać możliwość porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim w sprawie 
rozwiązania spornych problemów, 
włącznie z problemem broni ato- 
mowej. 


Nowy układ sił 


Komentator „New York Herald 
Tribune* Lippman wyraża zdziwie- 


| 


nie z powodu oświadczenia Truma- 
na i Achesona. że fakt istnienia bro 
ni atomowej w Związku Radziec- 
kim — nie pociągnie za sobą zmian 
w polityce USA. W obecnej sytuacji 
— pisze Lippman — zachodzi ko- 
nieczność zmiany polityki amery- 
kańskiej. Jest rzeczą nie do pomyśle 
nia, by wydarzenie, które zmienia 
układ strategiczny i wojskowy świa 
ta, nie wywarło wpływu na politykę 
USA, opartą na dawnym układzie 
sil... Istnieją podstawy do przypu- 
szęzenia, że zachód wykaże większą 
gotowość do prowadzenia rokowań 
w. celu uregulowania najbardziej 
niebezpiecznych konfliktów. Pierw- 
szą sprawą wymagającą rozwiązania 
jest problem niemiecki. 

Lippman pisze dalej, że odkrycie 
broni atomowej przez Związek Ra- 
dziecki podważa cały system polity- 
ki amerykańskiej, Fakt ten stawia 
na porządku dziennym sprawę zna- 
łezienia jakiegoś modus vivendi „mię 
dzy ZSRR a USA. 
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źwianie, rozszerzyć współzawodnic- 
two pracy i masowo wstępować w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej . 

Zebranie zakończono okrzykami 
na cześć Prezydenta B. Bieruta, Gene 
rałissimusa J. Stalina i Związku Ra- 
dzieckiego. - 


PZPB Nr 16 


W pięknej świetlicy PZPB Nr 16 
odbyło się zebranie całej zało- 
gi celem podjęcia uchwał w związku 
z Międzynarodowym Dniem Pokoju. 
Po przemówieniu przewodniczącej 
Rady Zakładowej — ob. Czerwińskiej 
zabierali głos przedstawiciele po- 
szczególnych oddziałów produkcyj- 
nych. 

Przodownica pracy — ob. Górczak 
złożyła przyrzeczenie w imieniu 
swych koleżanek, że pracą przyczy- 
nią się do utrwalenia pokoju, 

Przewodnicząca Ligi Kobiet tow. 
Furmańska apelowała do wszystkich 
kobiet, aby zamanifestowały swoją 
wolę pokoju w dniu 2 października. 

Załoga postanowiła wstępować w 
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, aby dać wyraz Swo- 
jej solidarności ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Na zakończenie wybrano Komitet 
Obrońców Pokoju, w skład którego 
weszli: przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej, dyrekcji, organizacji podsta- 
wowej PZPR, Ligi Kobiet, ZMP, koła 


Tow. Przyjaźni  Polsko-Radzieckief 
mężów zaufania oraz przodownicy 
pracy. 

Związek 


Nauczycielstwa Polskiego 


nia 27.1X. 1949 r. odbyło się po- 

siedzenie rozszerzonego Prezy- 
dium Zarządu Grodzkiego ZNP w 
Łodzi, z udziałem przedstawicieli 
władz szkolnych. > 

Konferencja miała na celu omówie 
nie udziału nauczycielstwa w akcji 
Gbchodu Międzynarodowego Dnia Po 
ko'u. 

Postanowiono, że nauczyciele łódz 
kich szkół wygłoszą pogadanki do 
dzieci i młodzieży, w niedzielę zor- 
uanizują dla młodszej dziatwy grv i 


zabawy, zaś nauczyciele nie zajęci 
w tym dniu wezmą udział, wraz z 
całym Światem pracy, w wiech na 
Placu Zwyciestwa, 

Zagadnienie walki o pokój będzje 
uwzględniane w ciągu całego roku 
szkolnego w pracy wychowawczej 
we wszystkich szkołach. 

Na zakończenie uchwalone nastę- 
pvjącą rezolucję: 

„W związku z obchodem Mię- 
dzynarodowego Dnia Pokoju w 
dniu 2 października br. Zarząd Od 
działu Grodzkiego ZNP w Łodzi 
wzywa ogół swych członków, pra 
cuiących w przedszkolach, szko- 
łach ogólnokształcących stopnia 
podstawowego ji licealnego, zawo- 
dowych i przemysłowych, Domach 
Dziecka i administracji szkolnej 
do czynnego zamanifestowania 
swego w nim udziału. 

Zagadnienie walki o pokój niech 
się stanie tematem specjalnych 
pogadanek z dziećmi i młodzieżą 
i referatów na posiedzeniach Rad 
Pedagogicznych j zebraniach ro- 
dzicielskich. 

Odpowiedzią nauczycieli na kno 
wanią podżegaczy wojennych hę 
dzie troska o wyższy poziom nasg- 
czania i wychowania w duchu so- 
cjalistycznym. 

Nasza więź serdeczna z obozem 
pokoju niech się wyrazi w pogłę- 
bionej, szerokiej akcji na rzecz 
przyjażni polsko-radzieckiej, cze- 
gò widomą oznaką będzie masm- 


wy charakter wstępowania do 
TPPR. 
Niech żyje międzynarodowy 


front walki o pokój! 

Niech żyje i rozwija się przy» 
jaźń Polski 2e Związkiem Radziec 
kim — ostoją pokoju w świecie!” 


PO „Służba Polsce“ 


unacy hufca szkolnego Powszech 
nej Organizacji „Słażba Polsce” 
przy I Gimnazjum f Liceum Przemy- 
słowym w Łodzi w' celu uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Pokoju zo- 
bowiązali się przedłużyć czas swej 
pracy w ramach przypadającej im 
cebocnie „trzydniówki" do 8 godzin 
dziennie (zamiast 6). 
Junacy ci pracują na terenie budu- 
jącego sie ra Bałutach osiedla 
ZOR-u. 


A 
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WALKA O 


„Bawełniana Piatka“ 


ważniejszyra problemem nie tylko 


lecz przede wszystkim dla KAŻDEGO ROBOTNIKA. 


tkacz i każda prządka interesują 


dla kierownictwa naszych fabryk, 
Dziś każdy 
się ilością i jakością swej pracy, 


badając przyczyny istniejących jeszeze braków i szukając sposobów 


ich usunięcia. Wspominaliśmy już 


panii o jakość odegrać pragnie nasze pismo partyjne. 


nieraz o tym, jaką rolę w tej kam- 
Donosiliśmy 


o dwóch naradach, które odhyły się w lokalu naszej redakcji, a które 


miały na celu ułatwić robotnikom 


rozwikłanie spraw, związanych 


z zagadnieniem jakości. Onegdaj odbyła się u nas trzecia tego rodzaju 


konferencja. ' 


Temat ostatniej narady narasta? 
już od szeregu dni. Odwiedzając nie- 
które fabryki słyszeliśmy narzekania 
tkaczy na wątek satynowy Nr 68. do- 
starczany z przędzalni PZPR Nr 5. 
Tsacze  „bawałnianej siódemki", 
„dwójki', „dziewiątki”, „czternastki” 
skarżyli się, że nie mogą wytwarzać 
dobrego towaru m powodu pełnego 
biędów wątku satynowego. Zamiości- 
liśmy artykuł, analizujący przyczyny 
pogorszenia się produkcji w PZ2PB 


Wątek satynowy na 


Ę Przybyły więc narazie tkaczki z | puje kilka odcieni. W 


„PZPB Nr 9, 14, 2, prządki z PZPB 
Nr 5, kierownicy oddziałów, inspek- 
torzy jakości produkcji, przedstawi- 


ciele ŁK PZPR, CZPB i Zw. Zaw. 


Włókniarzy. 
Oczywiście, najpierw zabrali głos 
„oskarżyciele”, Tow. Tabakow, kie- 


rownik tkalni z PZPB Nr 14, skar- 
żył się, że jakość tkanin spadła o- 
statnio bardzo znacznie na skutek co 
raz gorszej jakości wątku satynówe 
go z przędzalni „bawełnianej piątki”, 

Tkaczka z PZPB Nr 2, tow. Węc- 
ławek, wyjmuje z torebki „na pokaz“ 
zaoliwione i nierówno nawinięte 
szpułki. Tów. Wałiszek z PZPB Nr 
14 pokazuje szpulkę, w której wystę- 


Nr 5. Wyszliśmy jednak ze słusznego 
założenia, że „odbiorcy“ tej przędzy 
sami najlepiej beda umieli wytłuma- 
czyć przędzalnikom, jakie błędy zau- 
wążyli w wątku. Przędzalnicy zaś u- 
zyskają możność udzielenia bezpośred 
nich odpowiedzi na stawiane im za- 
rzuty i powzięcia konkretnych zobo- 
wiązań poprawy produkcji. Tak pọ+ 
testała ostatnia narada, która odby- 
ła sie w lokalu naszej redakcji dnia 
28 bm. 


„ławie oskarżonych” 


innych widać 
liczne niedoprzędy, powodujące usta- 
wiczne źrywy. Tow. Filipiak z tej sa- 
mej tkalni oznajmia, że na niektórych 
szpulkach zdarza się kilka końców 
przędzy. Z taką szpulką tkaezka nie 
może sobie dać rady. Występuje też 
czasem tak gruba szpulka, że nie 
może się nawet zmieścić w czółeńku. 
Tow. Zduniak z PZPB Nr 9 narzeka 
znów na źle nawinięty wątek. Z ta- 
kich szpułek nie można już produko- 
wać dobrego towaru. 


Tkaczki kolejno pokazują przedsta- 
wicielom „piatki“ ów nieszczęsny wą- 
tek, apelując do nich, by poprawili 
swą produkcję w imię wspólnie pro- 
wadzonej walki o osiągnięcie najwyż- 
szej jakości. 


Kady i wskazówki 


Wypowiedzi towarzyszy zawierają 
szereg rozsądnych uwag i rad, skie- 
rowanych pod adresem przędzalni 
PZPB Nr 5. Tow. Grezel, inspektor 
kontroli produkeji w PZPB Nr 2 u- 
waża, że aparat brakarski w „piątce” 
nie pracuje należycie, wysyłając do 
tkalni skrzynie pełne zepsutego wat- 
ku. Występuje w nim nierówna nić, 
zarówno pod względem odcieni, jak i 
numeracji, è 

Tow. Szelest” kierownik , tkalni z 
PZPB Ńr 2, zwraca uwagę na nie- 
właściwie pracujący personel tech- 
niczny w przędza!ni. Błędy spotyka- 
ne w wątku wynikają bowiem w du- 
żej mierze z winy majstrów. 

O eelu narady, słuszności i poży- 
teczności tego rodzaju imprez, mówił 
tow. Banasiak, inspektor kontroli z 
PZPB Nr 9. Przyszliśmy tu nie po 
to, aby występować w roli krytyków, 


ale aby jako przyjaciele pomóc „ba- 
wełnianej piatte“. w usunięciu błę- 
dów. — Tow. Banasiak omówił o- 
kładnie błędy wątku Nr 68 i zwrócił 
uwagę, że wyniknąć one mogły z nie 
ułaściwego odkurzania maszyn i nie- 
dokładnego obciązania. Zadaniem ob- 
ciągaczy winno być przypilnowante 
prządek, by nie napuszczały obcą ni- 
cą. 


Słusżne wywody tow. Banasjaku 
były sz4uztaniem przyjate przeź ze- 
branych. Oczywiście, nie przyszli tu- 
taj po to, aby się nawzajem oskar- 
żać. Sprawa wątka Nr 68 jest spra- 
wą ambicji i zarobków wielu setek 
tkaczy, jest sprawą lepszych lub gor 
szych wyników produkcji wielu za- 
kładów, należy więc spokojnie i do- 
kładnie omówić przyczyny błędów, 
wskazując towarzyszom z PZPB Nr 
5 możliwości poprawy. 


Co jest przyczyną błędów 


Prządki, które również zabierały 
głos w dyskusji, oświadczyły, że 
przyczyną złej jakości przędzy jest 
duża ilość młodycn, niewykwalifiko- 
wanych robotnic, które właśnie po- 
pełniają wyżej wymienione błędy. 
Tow. Miller uskarża się, że niektóre 
młode prządki rię chcą zrozumieć 
swych obowiązków. Tow. Siedmio- 
grodzka także tym tłumaczyła przy- 
czyny błędów, spotykanych w wątku. 
Podobnej treści była wypowiedź kie- 
rownika przędzalni tow. Kotkowskie- 
go, oraz inspektora produkcji tow. 
Cholewskiego. Starał się on wykazać, 
że przyczyny złej produkcji tkwią 
m.in. w fatalnych warunkach, w ja- 
kich pracuje oddział przygotowawczy 


przędzalni. Wspomniał o stanie obić 
zgrzeblarskich i ciągarek. Oznajmił 
tkaczom pocieszającą wiadomość, że 
ostatnio wprowadzono w przędzalni 
duże wymagania dla układaczek przę 
dzy, które poniosą karę za przepusz- 
nenie niewłaściwych szpulek. Każda 
rrządka posiada obecnie swoją skrzy 
nię, zaopatrzoną w numer maszyny i 
nazwisko, dzięki czemu można będzie 
łatwo pociągnąć do odpowiedzialności 
tę robotnicę, która wyprodukowała 
złą przędzę. Zebrani przyjęli z zado- 
woleniem oświadczenie tow. Cholew- 
skiego, który zakończył, że pragnie- 
niem PZPB Nr 5 jest zasłużyć sobie 
ną „piątkę* i zdobyć tytuł zakładów 
wysokiej jakości. 


'Rzeczowy wniosek 


* Z licznych wypowiedzi wyciągnęli 
towarzysze przy końcu narady rze- 
czowe wnioski. A więc tow. Banasiak 
wysunął projekt, aby w PZPB Nr 5 
przeprowadzono masowe szkolenie 
brakorobów. W PZPB Nr 9 urządzo- 
no już od dawna takie kursy, które 
działają z powodzeniem. Tow. Bana- 
siąk zwrócił uwagę na brak szczo- 
ies do odkurzania maszyn przędzal- 


TZ 


Y ka z PZPB Nt% „łow. Węcławek pokazuje zehranem nierówny i 
E alione watas” 


niczych i zaapelował do robotników 
„bawełnianej piatki“, aby sprawę tę 
poruszyli na naradach technicznych. 


Podsunął on również projekt, aby or- 
ganizacja młodzieżowa w PZPB Nr5 
wzięła specjalnie czynny udział 
walce o jakość. 

Tow. Szelest zaproponował prze* 
szkolenie w ogóle wszystkich przą- 
dek 


w 


w przędzalni amerykańskiej i 


za- 
~-ymem demaskuiac wszelkie róby 


pe "a iR 2 0d 


chce zasłużyć na piątkę 
Wspólna narada w Redakcji „Głosu“ nad sposobami poprawy jakości przędzy 


WALKA O JAKOść trwa, a nawet — trzeba to stwierdzić — 
przybiera z każdym dniem na sile, Konieczność produkowania LEP- 
SZEJ PRZĘDZY, LEPSZEJ niż dotychczas TKANINY, staje się naj- 


zwrócił uwagę, że PZPB Nr 5 posia- 
dają zapasowe obicia zgrzeblarskie, 
które powinny byś zastosowane. 

Przedstawiciel Łódzkiego Komitetu 
tow. Mamos słusznie podkreślił, że 
młode prządki powinny być otoczo- 
ne opieką. Uczennice trzeba powie- 
rzyć opiece dobrych prządek. Akcja 
szkolenia objąć należy także obciąga- 
czy, 
swego niewłaściwego podejścia do 
pracy. Obciązacz winien sprawować 
po części funkcję majstra, 

— Nie narzekajcie na młodzież, 
ale zabierzcie się rzetelnie do prze- 
szkolenia i wychowania młodych przą 
dek, a wtedy na pewno popraw 
u was jakość — zakończył tów. 
mog. 


a 


Ee 


Przedstawiciele „piątki* z uwazą 
słuchali rad towarzyszy, notując so- 
bie skrzętnie ich uwagi. Wszyscy wy 
razili życzenie, by za kilka tygodni 
spotkać się znów w Redakcji „Gło- 
šu“ i sprawdzić wówczas, ćo się zmie 
niło na lepsze. 

My ze śwej strony jesteśmy pew- 
ni, że „zmieni się na lepsze* i to w 
niedługim czasie. (S5am.) 


Prezewodmiikk mGSZ 


którzy w „piątce* znani sa ze | 


Ma. 


tow. Banasiak, inspektor jakości pro- 
cukcji z PZPB Nr 9 powiedział do 
towarzyszy z PZPB Nr 5: „Występu- 
jemy nie w roli krytyków, lecz jako 
przyjaciełe, pomagający w usuwaniu 
l błędów” A 
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JAKOŚĆ TRWAfE 
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Wolność nauki — czy jej niewola? 


„W ostatnich miesiącach 
umerykańskich — 


dów: 
Proj. G. Parker 


z 


postępowej Wallacea. 
Profesora J. Barfouta 

wano, ponieważ zgodził się toystawić 

postępowej 
Proj. L. 


dłn ofiar jaszyzmie hiszpańskiego, 


uersytetów w stunach Floryda, 


sławemej „Komisji do badania 
stanach USA edbywa się obecnie nie 


wydziału filozoficznego 
fsłan Indiana) został usunięty za to, że prowadzi! „niebezpieczną dzi* alność 
polityczną”, a mówiąć konkretnie — brał udział te zebraniach legalnej partii 


Za podobne „przestępstuea” usunięto również wieln profesorów 
Vermont i in. 

Zaujadłość amerykańskich reukcjenistów i obskurantów nie zadowalu się 
jednak masowymi dymisjami wybitnych uczonych i profesorów. Na rozkaz 
działalności 


pisze jeden z postępowych tygodników 
uniwersytetów USA usunięto tak wielu profesorów, że 
megliby oni wspólnie założyć nowy uniwersytet”, 

Jakież to przestępstwa popelniają amerykańscy profesorowie, dymisjo- 
nowani tuzinami i pozbawiani katedr uniwersyteckich 2... 


Oto parę przykła» 


uniwersytetu w Evansville 


uniwersytetu stanowego w Georgii zdymisjono- 
swą kandydaturę — 
— na stanowiska gubernatora stanu. 

Bradley, dziekan jednego 
skiego, został pozbawiony hutedry za to, że współdziałał w akcji pomocy 


ramionia partii 


wydziałów uniwersytetu nowojor= 


z 


uni- 


antyamerykańskiej", w wielu 
tylko skrupułame „badanie lojalności? 


personelu nauczycielskiego w szko.ach różnego typu, lecz równieź Sprin 
dzanie” podręczników, czy nie zawierają — broń Boże! — jakichś „nie 


| bezpiecznych (dla amerykańskich kapitalistów) idei"... 


Ameryce Trumana i.. Morgana. 


Tak wygląda „aco!ność nauki* i „swoboda przekonań osobistych w 


B. D, 


Lasta < yn 
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=== Co mi dał Krótki Kurs Historii WKP (b) == 


Przed chwilą dopiero opustosza 
ła świetlica — cdbywał się w niej 
kurs samokształceniowy partyj- 
niaków z PZPB nr 4. Pozostał 
tylko tow. Henryk Kędzierski, 
który po ukończeniu kursu w 
Łódzkiej Szkole Partyjnej jest o- 
becnie asystentem wykładowcy. 

— Trudno powiedzieć w kilku 
słowach, co uzyskałem dzięki po 
znaniu historii WKP (b) — roz- 
poczyna tow. Kędzierski. 

Po przestudiowaniu historii 
WKP (b) każdy partyjniak na- 
biera newej energii do pracy. Pe 
wność oraz całkowita wiara, że 
sprawa, o którą walczymy, jest 
słuszna, i musi przynieść ostate 
czne zwycięstwo — dodaje sił. Te 
uczucia: świadomość słuszności i 
radość odkrycia ogarnęły i mnie, 
mlodego partyjniaka, już pod- 
czas + =stndłowania 9 histerii 
WEP (b). 

Zanim poznałem historię WKP (b) 
kierowałem sie właściwie kla- 


sowym wyczuciem i instynktem. 
Nie miałem żadnych głębszych, 
naukowo umotywowanych dowo- 


dów na poparcie mych przekonań. 
Trudno być agitatarem  partyj- 
nym — a przecież każdy partyj- 
niak winien nim być wszędzie — 
w fabryce, w demu, w tramwa- 
jach, na ulicy — jeśli się nie zna 
gruntownie marksizmu-leninizmu. 

Czyż umiałem w dostatecznej 
mierze, nieodparcie przekonać to 
warzyszy partyjnych i bezpartyj- 
nych e konieczności dyscypliny 
zarówno w partii, jak i przy pra 
cy? Nie, nie umiałem, Dzisiaj, u- 
zbrojcny w rzeczowe argumenty 
mogę śmiało powiedzieć: „Hi- 
storia WKP (b) wykazuje nam, że 
bez dyscypliny nie możemy wy* 
grać żadnej bitwy. Wrogowie we 
wnętrzni i zewnętrzni czyhają tyl 
ko na najmniejsze nasze wahania, 
na najmniejszą szczelinę w na- 
szej pracy, aby nas chytrze po- 
dejść. Naród radziecki zwycię” 
żył w Wielkiej Rewolucji Pa- 
ździernikowej, w latach wojny 
domowej, w epoce budownictwa so 
cjalizmu, w wojnie przeciw na- 
jeźdźcom hitlerowskim przede 
wszystkim dlatego, że posiada ja 
ko kierownika partię bolszewicką, 
partię zdyscyplinowana, mocną, 
czujną i ofiarną. 

Cała bistoria WKP (b) — doda- 
je tow. Kędzierski — każda jej 
mówi o wielkiej, bez- 
przykładnej ofiorności członków 
WKP(b). My niekiedy narzeka- 
my na przeciążenie praca. To pra 
wda. Ale my czerpiemy już z nie 
wyczerpanego źródła doświżd- 
czeń poczynionych przez WKP(b) 
i jest nam dzieki temu bez porów 
nenia lżej, Bolszewicy zdobywali 
przecież swe doświadczenia ko- 
sztem o wiele większych ofiar. 

Historia WKP (b) uczy nas, jak 
zwytiężać wroga. Zwyciężali go 
bolszewicy stosując słuszną takty 
kę — przyciągania na stronę kła 
sy robotniczej żywioły chwicjne 
w ten sposób odosobniając wroga. 

Historia WKP (b) uczy nas czuj 
ności wobec wrogów naszej spra- 
wy. WKP (b) od chwili swego po 
wstania bez ustanku twardo i u- 
porczywie walczyła z oportuniz= 


stronica 


wroga klasowego przenikania w 
szeregi Partii, zachowując czy- 
stość i jedność szeregów partyj- 
nych. 

Historia WKP (b) uczy nas umie 
jętnego stosowania krytyki i sa- 
mckrytyki w walce z napotyka- 
nymi trudnościami. 

Trudno w jednej, krótkiej wy- 
powiedzi ująć wszystkie wnioski 
nasuwajace się po przestudicwa- 
niu Krótkiego Kursu WKP (b). 

Pragnę tylko dorzucić jeszcze, 
że najważniejsza nauką, płynącą 
dia nas z historii WKP (b) jest 
to, że portia proletariatu winna 
być partią bojowa, że nie może 
ulegać chwilowej nawet słabości. 
Na to bowiem czyhają właśnie jej 
wrogowie. Partia czerpie swą siłę 
zę ścisłego związku z niasami lu 
dowymi. Ten związek: czyki ją 
'nfezwyciężoną. * * IM 

Możemy to stwierdzić na pode 
stawie własnych już doświadczeń. 
Fabryczna organizacja podstawo- 
wa tylko wtedy pracuje dobrze 
i tylke wiedy spełnia zadania, ja 
kie wytycza jej kierownictwo na 
szej Partii, gdy pozostaje w ści- 
siym kontakcie z robotnikami i 
gdy żyje życiem fabryki. Dlatego 
też wyniki pracy naszych zakła- 
dów są w dużej mierze zależne 
od aktywności organizacji pod- 
stawowej. Gdy zdarza się nam 
gorzej wykonać plan ilościowy 
czy jakościowy , wtedy przyczyn 
tego szukamy także w pracy orga 
nizacji partyjnej. Trzeba przy- 
znać, że w naszych zakładach 
crganizacją partyjna pracuje na 
ogół dobrze, że powiązana jest ści 
śle ze wszystkimi oddziałami pro 
dukcji. Wszędzie: w przędzalni, 


OC 


Jak pracuje koło TP 


tkalni, w oddziałach przygotowaw 
czych i w wykończalni mamy do 
brych, odpowiedzialnych  partyj- 
niaków, którzy sygnalizują Partii 
każdy objaw demoralizacji, każdy 
drobny nawet wypadek wpływaja 
cy na obniżenie produkcji. Dzię- 


ki temu powiązaniu z szerokimi | 


masami robotniczymi organiza- 
cja nasza przeprowadza szybko i 
sprawnie różne akcje. 


książka przepojona na wskroś 
teorią rewolucyjną i rewolu- 
cyjną praktyką ustokrotnia naszą 
wiarę we własne siły, umacnią 
nas i hartuje, czyni z nas nienstra 
szonych bojowników o naszą shis 
szną i sprawiedliwą sprawę. 
Historia WKP (0) jest dla każ- 
|dego partyjniaka nieocenionym 
wprost dziełem. Ta książka powin 
na stać się przewodnikiem naszej 


Takiego właśnie postępowania | pracy przy warsztacie, w partii, 
uczy nas historia WKP (b). Ta| w życiu. 


PZPDz. Nr 2 rozpoczęły 
kurs szkolenia partyjnego 
Partyjniacy „dziewiarskiej dwój- 
ki* pod kierownictwem sekretarza 
arganszacji podstawowej, tow. Marii 
Jaszczak, rozpoczęli w tych dniach 
kurs szkułenia partyjnego, Uczestni- 
czy w nim ponad -20 osób. Wykłady 
nader żywo q zajmująco 
prełegent. tow, Wieczorek. 


Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 
urządza gabinet 
reumatologiczny 

Z inicjatywy lekarza fabryczaego 

Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 dr, 

Alicji Sznel, Rada Zakładowa wraz 

z podstawową organizacją partyjną 

postanowiły urządzić przy fabryce 

przychodnię przeciwreumatyczną. 

Aby zdobyć fundusze potrzebne na 


prowadzi 


ten cel urządzono zabawę dochoda- 


wą. połącze z łoterja fantowa. 

147.7 fe t $ : A j 
Dzięki uzyszanej sumie będzie mo= 
zna już przystąpić do zorg 


wania przychodni reumataio 
Robotnicy spodziewają się, że 
dział Zdrowia pomoże im w 


i tym 
nader pożytecznym przedsięwzięciu, 


Kobiety awansują 
w przemyś!e 
W PZPDz Nr 1 zaszła zmiana na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
Tow. Zajączkowska bowiem przeszła 
do Centralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieżowego na stanowisko dyrek- 
tora socjalnego. Natomiast dotych= 
czasowy kierownik finansowy „dzie- 
wiarskiej jedynki“ tow. Jadwiga Ini : 
sowa mianowana została dyrektorem 
naczelnym tych zakładów. 


PR przy PZPB Nr 2 


Współzawodnictwo z kołem Przyjaźni Bułgarsko-Radzieckiej 
przy Tekstylnym Kombinacie w Bułgarii 


Od paru dni przy wejściu do 
PZPB Nr 2 liczne grupy robotni- 
ków gromadzą się przed wielką 
tablicą — gazetką ścienną, wyda- 
ną barwnie przez Koło Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej przy Zakładach. A jest cze- 
mu się przyglądać: gazetka zawie 
ra wieści z ZSRR, wiadomości z 
TPPR, wiele podobizn wybitniej- 
szych radzieckich przodowników 
pracy — kobiet i młodzieży, wre- 
szcie fotokronikę radziecką. „Co 
tydzień będziemy zmieniać gazet- 
kę“ — mówi sekretarz koła TPPR 
tow. Zygmunt Sobczak, który 
wziął na siebie obowiązek wyda- 
wania gazetki, „Doborę sobie 
jeszcze zgrany zespół i razem be- 
dziemy "nad gazetką pracować. 
Postaramy się, by jak najwięcej 
członków Koła wypowiadało «się 
na łamach gazetki”, 

Ta słuszna inicjatywa koła 
TPPR przy PZPB Nr 2 jest godna 


naśladowania przez inne zakłady |Podzi. 


pracy. 


* m x 


Przeglądamy protokóły zebrań 
Koła. Zebrania odbywają się sy- 
stematycznie — co najmniej raz 
na miesiąc Z okazji uroczystych 


połączone z prelekcjami okolicz- 
nościowymi i występami artysty- 
cznymi. „Ostatnio — mówi prze 
wodniczący Koła, tow. Otwinow= 
ski — urządziliśmy pod kierun- 
kiem profesora konserwatorium 
bezpłatne lekcje pieśni i tańców 
radzieckich, Coraz wiecej robotni 
sza naszych zakładów bierze u- 


BEE: Koło urządza akademie, 


dział w tych lekcjach. Garnie się 
do nich przede wszystkim mło- 
| dzież”*. 

W świetlicy PZPB Nr 2 znajdu 
je się specjalny kacik wydaw- 
nietw radzieckich w językach pol 
sk.m i rosyjskim. 


4 i 


f 


Tow. Otwimowski z dumą poka 
zuje nam ważny dokument: to u- 
[mowa o współzawodnictwie mię- 
dzy kołem Przyjaźni Bułgarsko- 
Radzieckiej przy  Tekstylnym 
Kombinacie im. Wielopisowej w 
mieście Russe w Bułgarii, a ko- 
łem TPPR przy PZPB Nr 2 w 


— W połowie września — opo- 
wiąda tow. Otwinowski — przy- 
jechała do nas delegacja tych buł 
garskich zakładów i podpisaliśmy 
na razie na okres Miesiąca Pogłę 
biania Przyjaźni Polsko „ Radziec 


kiej umowę o współzawodnietwie 
między naszymi kołami. Umowa 
obejmuje cykl odczytów, redak= 
cję gazetek ściennych, kolportaż 
pism poświęconych przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, a przede 
wszystkim pozyskanie wszystkich 
członków załogi do szeregów To= 
warzystwa. Z tym — dodaje tow. 
Otwinowski — nie będzie nam 
trudno: codziennie powiększają 
się szeregi członków  rzeczywi- 
stych, których obecnie Koło liczy 
przeszło 1000 osób, 

Obecnie koło TPPR przy PZPB 
Nr 2 czyni przygotowania do uro 
czystości i akadłemi! w czasie Mie 
siąca Pogłębiania Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej. Przygotowuje 
się prelekcje, chóry, recytacje i 
balet. . 


U ~ * 


„Czy jesteś już członkiem To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej?'* — pytają barwne pla 
katy we wszystkich oddziałach i 
salach w PZPB Nr 2. Jeżeli Koło 
utrzyma taki, jak obecnie — styl 
pracy — z pewnością w niedłu** 
gim czasie wszyscy będą tu mogli 
na to pytanie odpowiedzieć twier 
dząco. ,, M. Zal. 


Str. 4 


Nasza odpowiedź podżegaczom 
Pogłębiamy przyjaźn 
z ZSRR 


Zbliża się Miesiąc Pogiębie 
nia Przyjaźni Poisko-Radziec 
kiej, Miesiąc ten obchodzony 
pod hasłem — „Pomoc Zwiaz 
ku Radzieckiego, sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, przy- 
kład Związku Radzieckiego— 

oto podstawowe źródła na- 
szych zwycięstw, nabiera 
w chwali obecnej szczególnego 
znaczenia, 

Walka o pokój gromadzi 
przy boku Związku Radziec- 
kiego miliony ludzi pracy na 
świecie, Wszyscy doskonale 
pojmują rolę państwa zwy- 

' cięskiego socjalizmu w waice 
o utrwalenie pokoju. 

Młodzież polska, która 
włączyła się do ogólnego 
w kraju naszym ruchu walki 
o pokój, winna wziąć :  mież 
udział we wszelkich akcjach, 
związanych z Miesiącem Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej We wszystkich 
zakładach pracy i nauki, wszę 
dzie tam, gdzie istnieje Towa 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej koła Zw. Młodzieży 
Polskiej muszą dopomóc w 
pracy kół TPPR, Trzeba, by 
w miesiącu tym w fabrykach 
i szkołach powstały nowe ko 
ła TPPR. Trzeba, by organi- 
zaącja ZMP-owska wspólnie z 
kołami TPPR organizowała 
odczyty, pokazy filmowe, wie 
czornice, przedstawienia i 2a 
demie poświęcone narodom 
Związku Radzieckiego i ich 
wspaniałej, będącej dla nas 
przykładem młodzieży kom- 
somolskiej, Trzeba, by nasze 

~ koła rozpowszechniły prenn- 
meratę radzieckiej prasy mto 
dzieżowej i zorganizowały 
wymianę doświadczeń pomie- 
dzy poszczególnymi kołami 
Komsomołu a ZMP na drn- 
, dze korespondencji, Trzeba, 
by aktyw naszej organizacji 
zarówno na zebraniach ZMP- 
owskich, jak i w indywidual- 
nych rozmowach nie szczędził 
wysiłku w celu popularyzacji 
życia, pracy i osiągnięć 
Związku Radzieckiego, 

Są to poważne zadania. 
Przy wypełnianiu ich wiani 
pomóc wszyscy aktywiści na- 
szej organizacji, 

Rzucamy hasło: Nasza od- 
powiedź na napastnicze plany 
— to zwielokrotnienie ilości 
członków TPPR, to pogłębie- 
nie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, 

AN, 


27 bm. oabyia się cdprawa dziel- 
nicowych instruktorów  oświato- 
wych w Zarządzie Łódzkim ZMP, 
na której omówiono akcję walki z 
analfabetyzmem, Na odprawie tej 
zostały ustalone dalsze zadania, w 
tej dziedzinie w okresie jesienno- 
zimowym. 

W październiku odbędzie się 
Ogólnołódzkj Konkurs Zespołów 
Swietlicowych. Do konkursu teo 
zgłosiło się 112 zespołów, które 
obecnie czynią przygotowania do 
występów, 

W ostatnim tygodniu odbyły się 
we wszystkich Dzielnicach odyra- 
wy delegatów na Konferencję 
Miejską ZMP. Po rozpatrzeniu za- 
day stojących przed organizacją 
ZMP-owską w tym okresie, delega 
ci zaznajomią z ustalonymi wy- 
życznymi swe koła, 


Młodzież 


na słraży 


„Młodzież pragnie pokoju”, | narzędziem w rękach podżega: 


„Mówimy wojnie — nie” — oto 
niektóre z haseł Festiwalu į Kon 
gresu Światowej Federacji Mto- 
dzieży Demokratycznej w Buda- 
peszcie. 

Młodzież wie, że wojna — to 
głód, nędza, śmierć, to zamknię- 
te szkoły i niszczenie dorobku 
kulturalnego. Dobrze pamięta: 
my nieszczęścia, jakie przyniósł 
tragiczny wrzesień przed dziesię 
ciu laty. Nie chcemy, by kiedy- 
kolwiek powtórzył się jeszcze 
rok 1939, 

Młodzież pragnie pokoju. 
Młodzież nie chce być biernym 


` 
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Czy 


Nową formą szkolenia, 


kowego szkolenia, kierowany 
przez Zarząd Koła, Fakt 
prowadzenia zespołu szkoleniowe- 
go przez koło nakłada na aktywi 
stów ZMP poważne obowiązki, 
Dlatego okres przygotowawszzy, 
który bezwzględnie winien poprze 
dzić założenie zespołu, wymaga 
starannej i systematycznej pracy 
wszystkich członków Koła, 


czy wojennych, nie chce im słu- 
żyć jako mięso armatnie, Obóz 
pokoju, którego jedno z ogniw 
stanowi  postępowa młodzież 
świata zorganizowana w 60-mi- 
lionowej Ś.F.M.D., jest silny i o 
pokój potrafi walczyć, Prężność 
i siła demokratycznej młodzieży 
świata szczególnie podkreślone 
zostały na Festiwalu i Kongresie 
w Budapeszcie, Przedstawiciele 
młodzieży ze wszystkich zaką- 
tków kuli ziemskiej, we wszyst 
kich językach świata, manifesto- 
wali na rzecz pokoju i postę Ju. 

Młodzież polska realizuje ha* 


pracuje? 


Tworzymy zespoły 
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którą 
wprowadzamy jest zespół począt- 


Zaznajomić członków koła 
poprzez indywidualne rozmo- 
wy z tokiem pracy w zespole. 
5 Leniej organizować zebrania 
szkolenia masowego: uczyć 
na tych zebraniach piosenek i 
wierszy, 


D 


Hufce $P z pow. 


przodują w 
W Piotrkowie odbyła się uroczy 


W jaki sposób przygotowuje się stość wręczenia nagród, ufundowa 
jedno z kół ZMP-owskich do zz- | nych przez Wojewódzką i Powiato 
łożenia zespołu, jak sobie radzi 2 | wą Radę Narodową, hufcom „SP* 


napotykanymi trudnościami ? 
Zarząd Koła na swym ostatnim 
zebraniu uchwalił plan oracy, w 
którym uwzględniony został okres 
przygotowawczy do założenia zs: 
społu, Plan wyglada następując?: 
4 Pria 6 października zwołać 
zebranie koła i przedstawić za 
dania zespołów szkoleniowych — 
Za zwołanie zebrania odpowiedzial 
ny jest sekretarz koła, 


2 


ka, 


Skierować kol, kol, Ilasińskie 
go i Skrzydlaka na kurs kie- 


Zakupić podręczną bibliote?z- 
kę koła do dnia 8 październi- 


rowników zespołów  Szkoleniu- 
wych, 
DOCOOOOONDOCKXIANYCOCDODOOO 


2 października mamfestujemy 


na rzecz pokoju 


Zespół młodzieżowy w Wydziale Ewidencji 


walczy o podniesienie wydajności pracy — 


Jak już donosiliśmy, ZMP-owcy 
pracujący w Wydz:ale Ewidencji n- 
tworzyli własny zespół, Nowy 7-iny 
zespół (gdyż takinumer on otrzymał) 
przystąpił odrazu do walki o pod- 
niesienie sprawności i wydajności 
pracy. 

— Dotąd młodzież we wszystkich 
zespołach była raczej siłą pomocni- 
czą — mówi sekretarz organizacji 
podstawowej PZPR przy Wydz. E- 
widencji tow. Marczyński — teraz 
tworząc oddzielny zespół młodzieżo= 
wy chcemy dać jej możność wybi- 
cia się į pokazania swych umieżęt- 
ności. Nowy zespół jest jak sajiep- 
szej myśli i ma zamiar zająć pierw 
sze miejsce we współzawodnietwie 
międzyzespołowym. 

Przyglądamy się zespołowi przy 
pracy. Zespół młodzieży załatwia in 
teresantów, mających nazwisza na 
litery S Sz-ż Ś. Praca jest tu dobrze 


zorganizowana, każdy ma swój dział 
i ściśle wykonuje swe obowiązki. Za 
łatwia się tu sprawy, związane ze 
zmianą miejsca zamieszkania, mel- 
dunkowe itp. Wszystkie przepro- 
wadzki, zmiany meldunków, zmiany 
stanu cywilnego, zawodu itp., są tu 
odnotowywane w specjalnych reje- 
strach. 3 

Taki rejestr posiada każdy uby- 
watel Łodzi, 

Biuro Wydziału Ewidencji wydaje 
także na podstawie posiadanych da 
nych obywatelom ‘naszego.  niista 
tymczasowe dowody osobiste i inne 
potrzebne zaświadczenia. ZMP-owcy 
załatwiają do 200 interesantów 
dziennie. Zakres ich pracy jest 
rozległy. Młodzi pracownicy są isd- 
nak jak najlepszej myśli i wierzą, 
że wszystkie trudności pokonają, 
przyczyniając się do usprawnienia 
i podniesienia wydajności pracy. (i) 
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| które wyróżniły się w pracach 


trzydniowych na terenie powiatu 
piotrkowskiego, 

W uroczystości tej uczestniczyli 
przedstawiciele władz, partii, orga 
nizacji oraz liczne delegacje juna 
ków i junaczek z powiatu oraz 
miasta Piotrkowa, 

Przybył także owacyjnie witany 
przedstawiciel młodzieży australij 
skiej, który przekazał zgromadzo 
nym pozdrowienia od postępowej 
młodzieży australijskiej, 

Junaczki i junacy hufców SP po 
wiatu j miasta Piotrkowa wykona 
li plan prac „trzydniowych* w 
129,5 proe,, przepracownując 85.616 
junako-dniówek. 

Komenda Powiatowa S$R—Piotr 
ków jako nagrodę otrzymała ra- 
io, 


Hufce Gminne SP z gmin: Łę- 
kawa, Uszczyn, Golesze i Bogusła 


2 


pokoju 


sła pokoju swą codzienną pracą 
i nauką. Młodzież polska wie, 


że jej udział w walce o pokój — 


to przyśpieszenie wykonania pla 
nów gospodarczych, to stała pra 
ca nad podniesieniem ilości i ja- 
kości produkcji. Wydajna pra- 
ca w fabryce, na roli i w szkole 
— oto nasza odpowiedź na wo* 
jenne plany imperialistów. 


Bitwę:o pokój, o trwały, lu- 
dowy pokój wygramy, Entu- 
zjazm młodzieży, entuzjazm 
szczerej pracy, walki i nauki 
zwycięży. N-ski 


r 
Swietlic 

Zapada już zmrok. Zgrzyt klucza 
w kłódkach stodół i spichlerzy daje 
znak, że kończy się we wsi dzień pra 
cy. 

Godzianów przygotowuje się do 
snu. Ale nie prędko jeszcze zaśnie 
cała wieś. Bo oto młodzież myje się, 
przybiera czystą odzież i spożywa ko 
lację, A po kilku minutach słychać 
prśpieszne kroki, dudniące po beto: 
nowym chadniku. To młodzież z go- 
dzianowskiego koła ZMP podaża do 
świetlicy. Z dala dobiega nas muzy- 
z Q000 


początkowego 
szkolenia 


Zadania zostały przydzielone 
wszystkim członkom zarządu ko- 


Czy w Waszych kołach również 


został wypracowany taki plan 
| pracy? 
040900340944 44922002004 etete 


piotrkowskieg 
3-dniówkach 


wice otrzymały w nagrodę sprzęt 
sportowy, 

Kilkudziesięciu junaków i juna- 
czek zostało ndekorowanych od- 
znakami za przodownictwo w pra 
cy, nauce į wyszkoleniu, 

Hufce SP powiatu i miasta 
Piotrkowa zajmują pierwsze miej 
sce w województwie łódzkim w 


dziedzinie realizacji prac „trzy- 
dniowych”, 


emeren ą = 
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E Nazwisko kol, Marezykow- 
a skiego stale widnieje na tabli 
3 cy z wynikami współzawodri 
a ctwa pracy, umieszczonej u 


= wejścia do tkalni PZPB Nr 2. 
s Obecnie w_ okresie wzmożo 
5 nej walki o jakość, zaznaczo 


Nr 268 


Jak pracuje kol. Marczykowski K 
nad utrwaleniem pokoju 


na jest na niej również ilość 
wyprodukowanej „primy', 
której w tym miesiącu z war 
sztatu kol, Marczykowskiego 
zeszło 18 sztuk! 

— „Do fabryki przyszedłem 
1 czerwca 1945 roku, mając 
Jat szesnaście — mówi 0 50- 
bie kol, Marczykowski, 
Uczył mnie mój ojciec, stary 
robotnik tej fabryki, Po 
ośmiu dniach obsługiwałem 
już samodzielnie dwa krosna, 
a po jakimś czasie przeszed- 
łem na trzy, rJieszy mnie każ 
dy metr wytworzonego mate 
riału, każda sztuka „primy“ 
Jest to bowiem mój wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju. 
Właśnie dzisiaj, w przededniu 
Światowego Dnia Pokoju pod 
pisałem deklarację na człon 
ka organizacji jednoczącej w 
swych szeregach setki tysięcy 
młodych robotników i chło- 
pów — budowniczych nowej 
socjalistycznej Polski — twier 
dzy pokoju”, 


Wśród ZMP-owców w Godzianowie 


ka To radioodbiornik „Aga”, uzyska 
ny przez godzianowskie koło ZMP w 
nagrodę za wytężoną pracę, umila 
czas wszystkim szukającym w świe- 
Uicy rozrywki i wytchnienia po pra- 
cy. 

Z okien bije silne światło elek- 
tryczne. Wewnątrz świetlicy zgroma 
dziła się iuż grupka osób. Jedni czy- 
tają gazety: „Pokolenie, „Nową 
Wieś”, „Głos Chłópski', „Chłopska 
Dröge”, „Gromadę” i inne. Pozostali 
grają w warcaby lub „chińczyka”. 

Świetlica Iśni czystością. Panuje tu 
ład i porządek. Na ścianach widnieją 
rozmieszczone hasła: „Przez oświatę 
i współzawodnictwo do Polski Socja- 
listycznej” „Zetempowcy — chlubą 
SP" i  „Zetempowiec jest uczciwy, 
prawdomówny i walczy z nałogami”. 
Na frontowej ścianie umieszczono 
godło państwa oraz portrety dostoj- 
ników państwa, a obok godło i pra- 
wo ZMP. W dwóch rogach stoją sza- 
fy z książkami. Biblioteczka koła po 
siada około 650 tomów, utrzymanych 
we wzorowym porządku, 


Gromadka młodzieży skupiła się 
przed jedną ze ścian. Czyta ona ścien 
ną gazetkę koła „Nasza Praca”, w. 
której zamieszczone są artykuły z 
życia wsi i koła. Z zamieszczonych 
artykułów wynika, że koło żyje za- 
gadnieniami najbardziej nurtującymi 
wieś, 

Tak wygląda Świetlica koła ZMP w 
Godzianowie. Opisałem świetlicę, a 
nic dotychczas nie powiedziałem o 
pracy całego koła. Lecz o jego Po- 
czynaniach obecnie trudno było by 
coś powiedzieć. Wszyscy ZMP-owcy 
zaíęci są pracami w polu: siewem, o- 
raz kopaniem kartofli, Ale chyba wy 
starczy, jeśli przytoczę znane przy- 
siowie: „Jaki dom — taki pon". 

Świetlica — dom młodzieży, tak 
przytulnie wyglądająca, mówi nam 
wiele o samym kole, jako gospoda- 
rzu. Koło jest niewątpliwie dobrym 
gospodarzem, czego właśnie dowo- 
dzi wygląd świetlicy. W świetlicy 
można się przekonać, że koło dziel- 


a i jej gospodarz 


rie pracuje. A za kilka tygodni, kie- 
dy skończa się prace jesienne w po- 
Ju, znów odwiedzimy koło ZMP w 
Gedzianowie į na pewno przekona* 
my się, że dobrze ono pracuje i bu- 
duje lepszą przyszłość dla siebie i 
swej wsi K, M. 


tzazzUORAKA | "PAGRANZNUSRNAYAŚAEYZOW | 455 .40444056 


Udany start 
Rozwój sportu w pow. wieluńskim 


Jeszcze nie cała młodzież zrozumia 
ła, ile przyjemności i pożytku zapew- 
nia sport. Nie można się zresztą te- 
mu dziwić, skore starsze społeczeń- 
stwo często bywa do sportu niechęt- 
nie usposobione. Nie oglądając się 
sednak na trudności, młodzież będzie 
dążyć usilnie do umasowienia sportu 
szczególnie na wsi. 

W powiecie wieluńskim liczba ze- 
społów sportowych ciągle wzrasta, 
Obecnie mamy już 30 takich zespo- 
łów wiejskich. Z pomocą Śpieszą im 
Powiatowa Rada Sportu Wiejskiego, 
Powiatowa Rada Narodowa i ZP 
7MP. Niedawno przekazano cztery 
komplety sprzętu do siatkówki LZS- 
om w miejscowościach Wydrzyn, Żyt- 
niów, Czarnożyły i Kopydłów. 

Pokazem osiągnięć Ludowych Ze- 
społów Sportowych pow. wieluńskiego 
były igrzyska sportowe, zorganizowa- 
ne przez LZS w Skomlinie, Była to 
pierwsza impreza sportowa tego ro- 
czaju w naszym powiecie, a udała stę 
nadspodziewanie. Program był bardzo 
bogaty (ponad 10 występów). Wieść 
o naszych udanych zawodach rozesz- 
ła się po całej okolicy, zdobywając 
wszędzie nowych miłośników sportu. 

Aleksy Błaszczyk. 


Wasi Kkorestandemci piszą 


Wawiązujemy łączność ze wsią 


W pełnym zrozumieniu znacze 
nia akcji współpracy miasta ze 
wsią Kofo ZMP przy Centrali Od- 
padków Użytkowych w porozu- 
mieniu z miejscową podstawową 
organizacją partyjną PZPR, po- 
stanowiło nawiązać łączność z jed 
ną z wiosek, leżących w woj. łódz 
kim. Wykonanie tego zamierze- 
nia napotykało na liczne trudno- 
ści związane z uzyskaniem środ- 
ków komunikacyjnych i odpowie- 
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Junacy hutca SP przy Średniej Szkole Tow. Salezjańskiego z inicjatywy 


ZMP-owców powzięli zobowiązanie przepracowania 3 dni z 


przeznacze- 


niem zarobku na Odbudowę Warszawy, 
Na zdieciu widzimy junaków, pracujących nad uporządkowaniem tereńu 


iabryki im. Ofiar 


10 Września 1907 r. 


dnich funduszów. Dzięki jednak- 
że wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wszystkie przeszkody 
zostały pokonane i pewnego dnia 
rankiem przystrojony czerwony- 
mi flagami samochód wyruszył z 
COU w kierunku wsi Dęby Wol- 
skie, 

Dęby Wolskie, to niewielka, li 
cząca około 200 mieszkańców wio 
ska w pow. łaskim oddalona od 
Łodzi 80 km. Zamieszkują ją 
przeważnie małorolni chłopi. Po 
przełamaniu „pierwszych lodów“ 
łączność nawiązana została bar- 
dzo szybko. Zwróciliśmy szcze- 
gólną uwagę na młodzież, zorgani 
zowaliśmy zebranie. Przewodni- 
cząca naszego Koła kol. Filip- 
czak w krótkich, słowach mówiła 
o celach i zadaniach ZMP. 

Młodzi mieszkańcy Dębów Wol- 
skich słuchali z zainteresowaniem, 
a po skończonym zebraniu 13 z 
nich zgłosiło gotowość wstąpienia 
w szeregi naszej organizacji. 

W toku koleżeńskich rozmów 
młodzież miejscowa wykazała du- 
że zainteresowanie życiem miasta, 


Nie więc dziwnego, że z entuzjaz- 
mem przyjęto nasze zaproszenie. 
Goście nasi przybyli do Łodzi w 
kilka dni później. Po wspólnym 
obiedzie i 
zakładu pracy pokazaliśmy goś- 
ciom łódzkie ZOO. 


W następną niedzielę korzysta- 
jąc z zaproszenia znów wyjecha= 
liśmy, by wraz z naszymi kolega- 


mi z Dębów Wolskich wziąć u- 


dział w gminnych uroczystościach 
dożynkowych w Szczercowie. W 
części artystycznej uroczystości 
obok zespołu koła ZMP z Dąbro- 
wy Rusieckiej wystąpiły również 
nasze koleżanki, które wykonały 
kilka tańców ludowych, po czym 
nastąpiło uroczyste wręczenie le- 
gitymacji członkom nowozałożoe 
nego Koła ZMP w Dębach Wol- 
skich, dokonane przez przedstawi 
ciela Zarządu Powiatowego ZMP, 
Przewodniczący nowego Koła, 
kol. Bogusławski przejął od nas 
przywiezioną w darze bibliotecz- 
kę, składającą się na razie z 18 
tomów, 


Marian Maj 


zwiedzeniu naszego 


a mad 
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Kronika Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 30 września 1949 r. 

Dziś: Hieronima, 
—— 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
= 
KINA: 

Kino „Bałtyk wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Sumienie”. 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14, i 

Kino „Polonia* wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Kariera“, 
Film dozwołony dla młodzieży od 
lat 14, ć 


er 
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ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantótz przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15*do godz. 18, 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego”, ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


Robotnic 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


yw mieście i powiecie godnie uczczą 
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Międzynarodowy Dzień Pokoju 


Robotnicy z zakładów pracy na 
terenie naszego miasta i powiatu 
postanowili godnie uczeć zbliža- 
jący się 2 pażdziernika „Między- 
narodowy Dzień Pokoju“. Już o- 
becnie w zakładach pracy odby- 
wają sę masówki, na których ro 
botnicy po omówieniu znaczenia 
tej potężnej man'festacji, podej- 
muja zobow.ązania, mające na ce- 
lu podniesenie wydajności pro- 
dukcji. — Zobowiazan'a te będą 
najlepszą odpowiedzią na w:chrzy 
cielskie knowan'a podżegaczy wo 
jennych. 


W fabryce im. Waryńskięgo ze- 
branie takie odhyln sę we wto- 
rek ub. tygodnia. Przemówienie 
ckolicznościowe wygłosił 


tow. 
Mastalerz Tadeusz. nstruktor Po 
w atowej Rady Zwiążzków Zawo- 
dowych, który nał 
nych 


| 


zavoz zebra 
programem 


na teren e naszego mastą oraz 0= 


z uroczystości 
mówił znaczenie tej manifestacji. 
Z kolei przewodniczący Rady Za- 
kładowej złożył przed załogą fa- 
bryczną sprawozdanie z dotych- 
czasowego przebiegu procesu pró 
dukcyjnego oraz przedstaw ł wy- 
niki systemu oszczędnościowego. 

Na zakończenie załoga fabrycz- 
na chcąc odpowiednio zamanife- 
stować swą niezłomną wolę pokoju, 
podjęła rezolucję. w której zobo- 
wiązała się rozwinąć i usprawnić 
współzawodnictwo pracy oraz wy 


konać plan produkcyjny w miesią 


cu październiku w 120 procen- 


tach. Rezolucje tą zebrani przyję 


li długo niemilknącym: oklaska- 
mi. 
Na terenie powiatu podobne ze 


branie odbyło się w fabryce cera 
ty w Wojcechowie, W związku ze 
zbliżającym się Świętem Pokoju 
postanowiono wybrać Komitet O- 
brońców Pokoju, zadaniem które 
go bedzie zorganizowanie akade- 


mi w dniu święta. Następnie zało 
ga postanowiła zwiększyć produk 
cję pierwszej jakośc. o 10 procent 
zmniejszając rzy tym odpowied- 
nio produkcję drugiego gatunku. 


Gzolowi przedownicy Fabryki Sklejek 


dążą do poniesienia dotychczasowych swych wyników 


Współzawodnictwo pracy na te | 
renie Fabryk: $klejek rozwija się 
pomyślne, Dość wspomnieć, że 
prawe cola załoga bierze w nim 
udział, dzięki czemu pracown'cy 
swe zadania produkcyjne w ra- 
mach planu trzyletniego wykona! 
już w miesiacu styczniu br. Ne- 
żle przedstawia Se równiez wy= 
konanie nnych zobowiązań pa- 
wz'ętech na dzeń 1 maj. czy na 
Ii Kongres Zwiazków _ Zawodo- 
wych. Zobowiązania te wykonane 
były w calości i na czas. 

Jednak dotychczasowe wyniki 
wie zadowałaja czołowych przodo 
wn'ków tych zakładów. Dażen'em 
ich jest poprzez usprawnienie me 
tod produkcyjnych przez racjona: 
niejsze wykorzystane czasu osią- 
gać coraz to lepsze wyniki. 

Smuga Maria, pracownica na 
oddziale blatowni potrafi w ciągu 
jednego dna skleić 160 arkuszy 
sklejek. Jest to dość znaczne osią 
gnięcie, gdyż norma produkcyjna 
wynosi połowę tego, 80 blatów, co 
też większość pracowników tego 
oddziału produkcyjnego wykonu- 
je. Ob, Smugę Marię nie zadowa- 


ata 
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Szybciej i sprawniej 


trzeba rozładowywać przesyłki kolejowe 


Jesień jest okresem wzmożone 
go ruchu kolejowego na Polskich 
Kolejach Państwowych. Jesienne 
przewozy z.emiopłodów i artyku- 


łów * żywnóściowych wymagają 
dużej sprawności zatrudnionych 


przy tym osób. 

Pisaliśmy niedawno. że pracow 
nicy parowożowni  piotrkowsk'ej 
przygotowujac się do akcji prze- 
wozów jesiennych postanowili 
zmniejszyć do m nimum ilość u- 
nieruchomisnych parowożów, 
szybciej i dokładniej przeprowa- 
dzać ich remonty. 

Pomimo jednak wszelkich sta- 
rań obsług. kolejowej, zniszczony 
w okresie okupacji tabor ma jesz- 
cze pewne braki, dlatego też w 
obecnym okresie przewozów je- 
sięnnych winno się szczególną u- 
wagę zwracać na szybkie wyłado 
wywanię 1 załadówywanie przesy 
łek kolejowych. 

Należyta organizacja pracy 
w poszczególnych przedsiębior- 
stwach może w znacznym stopniu 
ułatwić plamowe i terminowe wy 
konanie przewozu. Chodz! tu 


i 


Pokaz ogierów 
w Bogusławicach 


Zarząd Państwowego Stada 
Ogierów w Bogusławicach zawiada 
mia, że w dniu 9 października br. 
urządza pokaz ogierów tutejszej 
stajni, Początek punktualnie o go 
dzinie 14, Dochód z. tej imprezy 
przeznaczony zostanie na odbadlo 
wę Warszawy. 


- - 
Wieści z ZSRR 
JUBILEUSZOWA 
SESJA NAUKOWA KU CZCI 
IWANA PAWŁOWA 
25 września w moskiewskim Do- 
mu Uczonych kohtyniowała pracę 
jubileuszowa sesja naukowa, poświę 
cona urodzin wiel- 
ki » fizi 


Profesor G. Zielęmyj w .swo:m re- 
feracie przedstawił wyniki doświad- 
czeń w dzieózinie msuwania części 
mózgu u psów drogą chirurgiczną. 
Protesor S. Halperin omówił wyd:ki 
badania wyższej działalności nər- 
wów mózgu, Prof. S. Aniczkow mó- 


wit o działaniu nowych substancji | 


leczniczych na system nerwowy. Ba- 
daniu wyższej działalności układu 
nerwowego człowieka, był poświęćo- 
ny referat profesora B. Stroganowa. 
Profesor D. Birinkow w swym re- 
feracie wykazał ścisłą łączność nau- 
ki Pawłowa z nauką Miczurina. W 
sposób najbardziej jaskrawy przeja- 
wiło się to przy badaniu wpływu 
otaczającego Środowiska "na dzia- 
łalność wyższego układu nerwowego 
u zwierząt. 


przede wszystkim o szybkie į ter 
minowe wyładowywanie przesy- 
łek towarowych oraz szybki od- 
biór towaru- z poszczególnych wa 


gonów: przez cœ w. poważnym:stop gonn na postoju 
ich przelotność. |ne 100 zł za godz., lecz 300 zł, 


sie 


miu zwiększy 
Aby ułatwić I usprawnić odbiór 


przesyłek kolejowych. kierowni- {rzy 


ctwo ekspedycji towarowej w 
Piotrkowie postanowiło. że w cza 
sie od 4 września do 15 grudnia 
|magazyny i kasa ekspedycj towa 
rowej będą czynne również w ne 


Lepiej niż w 


pracować beda ZMP-owcy 


Publicznej Sredniej 


Przed kilku dniami odbyło się 
zebranie organizo*"ine 
4 koła ZMP przy Pubiicznej 


wie, 

Na zebraniu tym członkowie 
koła postanow:li przystąpić do 
współzawodnictwa w nauce i pra- 
cy organizacyjnej jak również 


przez akcję uświadamiającą wciag 
nąć większy procent młodzieży w 
Swe szeregi, 

Koło to w roku ubiegłym pracą 
swoją wyróżniło się. zajmując sir 


gie 


miejsce wśród wszysiitich 


|| ŻĘ 


przyjmyją placów 
Rózdzielnia RSW „PRASA“ 
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124 n je v 
Biuro Reklam i Og'oszeń, 
Rozdzielnia RSW „PRASA“ 
Kt 
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| ZMP-owskich kół 
członków | W bieżącym roku szkolnym ZMP- 
Śred- | owcy tamtejsi postanowili nie +71 
niej Szkole Zawodowej w Piotrko | ko lokatę tę zatrzymać lecz w mia 


na rok 1950 


Łódź, Piotrkowska 200 


Łódź, Piotrkowska 55 
Zgierz, 1-go Maja 14 


Pabianice, Armii Czerwonej 29 
Ozorków, Rynek-2 

Końskie, Małachowskiego 16 
Ra x 
Tomaszów, Żymierskiego 21 
Piotrków, Słowackiego 26 | 
Wieluń, Królew: 


dziele i dni świąteczne. Począ- 
wszy od 1 października - op:eszali 
odb'ercy przesyłek wagonowych 
będą płacić za. przetrzymanie wa 
anad 6 godzin 


Przygotowanie ze strony koleja 
piotrkowskieh, a terminowe 
li sum enne wyłąadowywanie towa 
rów przez przedsiębiorstwa potr 
|k z drugiej strońy, winny 
mit do usprawnienia 
:siennyvch. 


w 


r 
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je 
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roku ubiegłym 


Szkoły Zawodowej 


w Piotrkowie 


rę możności osiągnąć pierwsze 
miejsce, 

Obecnie przystąpiono do organi 
zacji nowych sekcji> Zorganizowa 
na zostanie sekcja Towarzystwe 
| Frey jasni Polsko-Radzieckiej, Sek 
cja dramatyczna przystępuje 
| przygotowania wieczornicy i zka- 


ga 


demii w związku ze zbliżajņova 
się Miesiącem Pogiębienia Przyją 
źni Polsko-Radzieckiej, 


ki RSW „PRASA“ 


Piotrkowska 288 
Nowomiejska 2 


- 


itno, Narutowicza 1 | 


wa Maz. 
| 
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„ " U trzeziny, Mickiewicza 6-8 | 

fA -A 3 tadomėko, Reymonta 39 

s» 5 = Zduńska Woła, Łaska 14 | 

| 9 å a Łowicz, Bierdta 4 | 
| A sę i Skierniewice, gen, Świerczewskiego 2 | 
Í 24 D sy Sieradz, Rynek 1 | 
| 


| AS P że 2 A. . 
| wszystkie księgarnie Sp. Wyd. 
jak i na teren 
oraz A f 
Centrala Klubu Międzynarodowej 


Opoczno, Pi. Kościuszki 3 
„Książka — Wiedza” tak w Łodzi | 


ie województwa | 
| 


Prasy i Książki — Warszawa 


Bagatela 14, PKO I-8270 i jego oddziały: 


Warszawa, Żoliborz, Mickiewicza 
Wrocław, Świerczewskiego 89 
Łódź, Piotrkowska 98 
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lają ani jej osobiste wyniki, ani 
wyniki pracy pozostatych pracow 
nków tego oddziału. Obecnie czy 
ni ona starania, ażeby przez śc- 
ślejszą współpracę z pozostałymi 
członkami tego zespołu przez do- 
kładne skontrolowanie swych 
czynności. podn eść zarówno swa 
je wynik jak i wpłynąć na pod- 
nesienie wyników pozostałych 
członków zespołu. 

Zatrudniony przy prasie hydra 
ulicznej zespół Cygory Władysta- 
wa osiąga 181 procent normy. Pra 
cown.cy tego zespołu sądzą, że po 
ukończeniu przeprowadzanego o0- 
bocnice remontu urządzeń preduk 


cyjnych, wynik: swe podwyższą. 

Tak'e same siaran'a czynią rów 
nież pracownicy zatrudnieni przy 
łuszczarce Pomimo tego, że za- 
trudniony tutaj ob. Dawidowicz 
Józef osiąga 140 procent normy, 
pragnie on w obecnym m osiącu | 
podnieść swój wymie. Sgdząc po | 
lieso zapale nie watp.my, że ob. 
Dawidowiczow. zamierzene to w 
zupełności się uda. | 

Inicjatywa” «ch nie pozostaje 
równ eż bez wpływa na osiągn g- 
cia innych. Wierzymy, że załogą 
tego zakładu poszczycić się będz.e 
mogła jeszcze nie jednym sukce- | 
sem produkcyjnym. 


NY 


1% 


Racjonalizator ob. Stera Antoni 


usprawnił proces 


W piotrkowskiej Fabryce 
Okuć Budowlanych im. Waryń- 
skiego między innymi produku 
je się również klucze do zam” 
ków. Dotychczas ostatni proces 
tej produkcji mianowicie czysż- 
czenie kluczy odbywało się re 
cznie. Zajmowało to dużo cza- 
su robotnikom, którzy na te do- 
datkowe czynności niepotrzeb- 
nie tracili cenne minuty. Na fakt 
ten zwrócił uwagę Antoni Stera, 
postanawiając ulepszyć tę czyn” 
ność. Na podstawie dłuższej ob- 
serwacji udało mu się skonstru* 


| ować specjalny bęben do Które- 


go klucze są wrzucane — i tam 
automatycznie czyszczone. Pro” 
ces ten odbywa się w ten spo- 
sób, że w bębnie tym umieszcza 
ne są rozmaite odpadki skór, a 
następnie za pomoca silnika elè 
ktrycznegó zostaje on wprowa- 
dzony w ruch. Przez tarcie klu 
czy o znajdujące się tam odpad- 


* , 4 
ki skóry oczyszczone one są da | 


leko szybciej i dokladniej niż 
poprzednio. 

Pomysł ten wprowadzony zo” 
stał w życie i daje dobre rezu!- 
taty. Dzięki temu robotnicy nie 
tracą czasu na czyszczenie klu 


czyszczenia kluczy 


czy, a przystępują do czynności 
zasadniczych. Jak obliczono w 
ciągu roku zaoszczędzi się na 
tym wynalazku około 3% tysię 
cy zł. 


| Wybór Komitetu 


Obrońców Pokoju 

W ostatnich dniach lokatu 
Powiatowej Rady Związków Zawo 
dowych odbyło się zebranie, na 
którym dokonano wyboru Miej- 
skiego Komitetu Obrońców 'Poxo 
ju. W zebraniu tym udział wzięli 
przedstawiciele Miejskiego i Powią 
towego Komitetu PZPR, Związ- 
ków Zawodowych, ZMP, Ligi Ko 
biet, przedstawiciele Zarządu Miej 
skiego oraz przedstawiciele orga 
nizacji społecznych, Zebraniu prze 
wodniczył prezes Powiatowej Rá- 
dy Zw. Zaw, tow. Lechowicz sta- 
nisław. Po okolicznościowym te- 
feracie wygłoszonym przez tow, 
Lechowicza przystąpiono do wybo 
ru Komitetu Obrońców Pokoju, 


w 


Wybrany Komitet powołał do 
życia dwie sekcje organizacyjsą 
oraz imprezową, których _ zala- 
niem będzie zorza: izowanie urð- 
czystości na terenie naszego Wia- 


F 
Sta. 
© 


Komunikat 
Związku Bejowników o Wolność 


i Demokrację 


Tymczasowy Zarząd Związków 
Bojowników o Wolność i Demokra 
cję Oddział w Piotrkowie wzywa 
swych członków i podopiecznych 
oraz członków Zarządów Zjedno- 
czonych Związków o przybycie do 
lokalu związku przy ul. Legionów 
16 w dniu 1 października, w cału 
wzięcia udziału w capstrzyku ce- 
lem uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Pokoju. 


Odpowiedź na oszczerstwa Watykanu 


inwalidów wojennych w Piotrkowie 


Przed paru dniami w sali Sta- 
rostwa odbyło się zebranie infor 
macyine piotrkowskiego oddzia 
| łu związku inwalidów, Po omó- 
wieniu spraw organizacyjnych 
jak projekt stworzenia Inwslidz 
kiej Spółdzielni Zarobkowej, 
oraz omówieniu nowego ustawo 
dawstwa w zaopatrzeniu inwa': 
dzkim, licznie zebrani inwaldzi 
wojenni omówili sprawę osz 
czerstw wątykańskich w stos 
| ku do naszego kraju. 

Referat okolicznościowy na 
temat antypołskiej polityki Wa: 
|/tykanu wygłosił przedstawi:'ei 
Okręgu Łódzkiego tow. Koter- 
|ski Mieczyslaw. Po wygłosze- 

niu referatu wywiązała się oir 
szerna dyskusja w której zebra 
ni stwierdzili, że nikt 2 nich nie 


„a 


jest ograniczony w wykonywe- 
niu praktyk religijnych, „każdy 
może iść do kościoła, dzieci w 
szkołach uczą się. religi, Rzxąi 
nasz wykazuje daleko idącą po“ 
moc w odbudowie zburzonych 
podczas okupacji kościołów. 
Na zakończenie zebrani uchwa 
lili rezolucję, która między ii 
nymi mówi. 

„Uchwała Watykanu nie nia 
nic wspólnego z religią — po- 
dyktowali ją imperiałiści amery- 
kańscy. Inwalidzi wojenni prote 
stuja przeciw wtrącaniu się Wai 
tykanu do spraw naszego kraju 
i nie dadzą rozbić naszej jedno- 
ści narodowej oraz jedności z 
innymi krajami demokracji lu 
dowej. 


+ 


Kronika sądo 


BÓJKA NA NOŻE O PODZIAŁ 
MAJATKU 

We wsi Chodnów gminy Stara 
Wieś, u Zofii Bajerskiej odbywa- 
ła się uroczystość imieninowa, po 
zakończeniu której, między gość- 
mi solenizantki to jest synem Ja 
nem Bajerskim i córką Marianną 
Potrzebowska doszło do sporu na 
tle majątkowym, wskutek czego 
wywiązała się między członkami 
rodziny kłótnia, W tym czasie do 
szedł do nich drugi syn solenizant 
ki Wacław Bajerski i uderzył bra 
ta swego Jana dwukrotnie nożem 


w brzuch, powodując zranienie 
wątroby. Jan Bajerski wskutek 
| poranienia stracił przytomność, 
odwieziony został do szpitala i| 


dłuższy czas chorował, 

Epilogiem tego zajścia była roz 
prawa sądowa przed Sadem Okrę 
gowym w Piotrkowie w dniu 20 
września 1949 roku, w wyniku 
której, po przesłuchaniu szeregu 
świadków, zeznaniami których wi 
na oskarżonego Wacława Bajer- 
sk ego została potwierdzona, zo- 
tał skazany na jeden rok 
ześć miesięcy więzienia, Na sku- 
tek zaś zgłoszonego powództwa 


S 
S 


cywilnego, zasądzono od Wacława | 
Bajerskiego na rzecz pokrzywdzo | 


negc Jana Bajerskiego 47,530 .zło 
tych odszkodowania i 5.450 zło- 


tych kosztów sporu, (se) 
PIJANY SZOFER 
SPOWODOWAŁ KATASTROFĘ 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
dniu 20 września 1949 roku rozpa 
trywał sprawę Józefa Lenarta, 


* | wykonania 


mieszkańca Warszawy. szofera, 
oskarżonego o spowodowanie wy 
| padku samochodowego wskutek 
| opilstwa, 


a q 


SUROWA KARA ZA 
USIŁOWANIE PRZEKUPSTWA 
„Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
dniu 20 września 1949 roku roz- 


| Szofer Lenart jadąc autem cię-; poznawał sprawę Anieli Jaśkie- 


jżarowym, po drodze raczył się ob 
ficje alkoholem i dalej prowadził 
| już auto w stanie zupełnego za- 
mroczenia. W pewnym momen- 
ce, nie zachowując ostrożności 
i jadąc z nadmierną  szybko- 
ścią najechał na pojazd konny, 
przy czym rozbijając wóz, ciężko 
| okaleczył konia, którego trzeba 
| było dobić, a jadący wozem Mi 
|chał i Stanisław Jakubowscy wy 


| padli, doznając obrażeń cieles 
nych, i 

W wyniku rozprawy sądòwej, 
po przesłuchaniu szeregu świąd- 
ków, zeznania których potwierdzi | 
jły winę oskarżonego całkowicie, | 
|Lenart skazany został na osiem | 
| miesięcy węzienia z zawieszeniem | 
kary na okres lat | 


(se) 


| czterech, 


POZ OZ WTN m 


Na 


niecne knowania i 


wobec prób sabotażu i dywersj 


wicz, mieszkanki wsi Nowiny gmi 
zy Żelechlin, oskarżonej o usiło- 
wanie przekupienia milicjanta, 

We wsi Nowiny do mieszkania 
Jaśkiewiczów zaszli, będący w ab 
chodzie funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej, przy czym zastali 
przy stole towarzystwo raczące 
Fię wódką, Towarzystwo na widok 
milicjantów zaczęło gwałtownie 
sprzątać ze stołu ślady pijatyki, 
Kiedy milicjanci przystąpili do po 
szukiwania samogonu, Aniela Jaś 
kiewicz wręczyła jednemu z mili- 
cjantów 1.000 złotych, prosząc 
aby nie sporządzał doniesienia, 
Miliecjant jednak spsłnił swój obo 
wiązek i przekazał sprawę na dro 
gę sadową, 

W wyniku rozprawy sądowsj 
Aniela Jaśkiewicz skazana zosta- 
łe na siedem miesięcy więzienia i 
2.000 ziotych grzywny z zamiacą 
w razie nieściągalności na pięć dni 
więzienia. (sc) 


PNA E TN). 


mperialis 


naate aad 


tów 


odpowiemy wzmożoną czujnością 


ig 
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„wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 


Książki są coraz tańsze 


„Książka i Wiedza* wydaje masowo 
arcydzieła literatury polskiej i obcej 


~ W dążeniu do uprzystępnienia do- 
brej książki jak najszerszym masom 


czylelników — wydawnictwo „Książ 
ka i Wiedza” — wzorem „Trybuny 
Ludu" — przystąpiło do masowego 


wydawania arcydzieł literatury pol- 
skiej i obcej — po cenach naprawdę 
miskich. Z tej serii ukazała się już 
„Placówka“ Bolesława Prusa — w ce 
rie 150 złotych, wydana na wspania 
łym papierze — oprawiona estetycz- 
nie i trwale, Podobnie wydano słyn- 
ną powieść Ilii Eienburga „Upadek 
Paryża” w cenie 250 złotych — rów- 
nież w trwałej oprawie. 

„„Książka i Wiedza” przystąpiła 
rownież do wydawania słynnej „Hi- 
storii Współczesnej” Anatola Fran- 


See 


wW PAŃSTWOWY TEAT 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w no 


cją muzyczną Waldemara Maciszew- 
skiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
| 11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
SZY. 


$ * tę 


W ramach akcji na rzecz Odbudo- 
wy Warszawy pracownicy Pań- 
stwowego Teatru Powszechnego w 
Łodzi postanowili pracować w dniu 
wolnym od zajęć, tj. w poniedziałek, 
dnia 38 października 1949 r.. dając 
przedstawienie pod tytułem „Klub ka 
walerów”, z którego całkowity do- 
chód przeznacza się na Fundusz Od- 
budowy Warszawy. 

A więc w poniedziałek, dnia $ paź- 
dziernika br. o godz. 19.15 wszyscy 
spotykamy się w Teatrze Powszech- 
nym na doskonałej komedii M. Ba- 
łuckiego „Klub kawalerów'* — dorzu- 
eając jeszcze jedną cegielkę do odbu- 
dowy naszej Stolicy. 

TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
ł Nawrot 27, tel, 135-74 
| Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.80, w niedziele i święta go- 
„dzina 12-ta „Wilk, koża i kożlęta”, 


i 6 
„Muni fh 


ADRIA (Stalina 1) 

„Świat się śmieje“ 

godz, 16, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ali Baba i 40 rozbójników" 

Film w naturalnych kolorach 

godz. 17,49, 21. 

Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Rzym miasto otwarte“ 

godz. 18, 20 

film dozwol, dla młodz. od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 

„Program aktwilności krajowych 1 

zagranicznych Nr 42" 

godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 

1.21, 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz, 

„Klatka słowicza'* 

godz. 1€, 18. 20 
MUZA (Pabianicka 178) 

„Ulica graniczna” 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piotrkowską 67) 

„500 ceni“ 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 

„Bokserzy” 

godz. 16, 18, 20. 

Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Dni zdrady“ 

godz. 16.30, 18,30, 20.30 

Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat miłości“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Trzeci szturm“ 

dla młodzieży godz. 15.30 

„Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Samotny żagiel“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Baryłeczka* — godz .18, 20 

film dozwolony dla młodz .od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Za wami pójdą inni* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„żelazny dziadek“ 

godz, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
[ATRY — Dzis kino nieczynne 


Z Z Z A O RZ 


ce'a, Pierwszy tom tego cyklu powie 
ściowego pt. „W cieniu wiązów — 
kosztuje tylko 145 złotych. Książki 
Anatola France'a — to prawdziwa 
uczta dla czytelników, którzy chwy- 
tają w lot każdy nowy tom. Dowo- 
dem tego jest już prawie zupełne wy 
czerpanie „Gospody pod królową gę- 
sią nóżką', „Zbrodni Sylwestra Bo- 
nard” i „Thais”. „W cieniu wiązów” 
pówieść o wyższym duchowieństwie 
francuskim — jest dziś bardzo „na 
czasie" — jeżeli tak można się wy- 
razić. 

Po „Artamonowie i jego synach”, 
po „Matce” i „9 stycznia” otrzymali- 
śmy nową kolejną książkę Gorkiego 
pt. „Moje uniwersytety”, a „Książka 
i Wiedza” zapowiada jeszcze w 
tym roku nietłumaczonego dotąd na 
język polski „Mikołaja Kożamiaki- 
na”, „Życie Klima Samgina” i wybór 
nowel sztandarowego pisarza radziec 
kiego. 

Ukazały się również w tych dniach 
„Osobliwe przygody Dyla Sowizdrza 
ła“ — Karola de Coster w tłumacze- 
riu Przecława Smolika z przedmową 
Romain Rollanda. Jest to już drugie 
po wojnie wydanie tej pieknej książ 
ki — stanowiącej trwałą pozycję w 
literaturze Światowej. 

W „Bibliotece pisarzy polskich i 
obcych” ukazała się dawno nie dru- 
kowana powieść Józefa Dzierzkow- 
skiego — „Salon i ulica”. Przypom- 
rienie czytelnikom autora, który sto 
lat temu malował dobitnie życie poi- 
skiego społeczeństwa w tzw. Galicji 
— zapisać należy jako dodatnią po- 
zycję. 


Z działu poezji satyrycznej zano- 
tewać należy dwie książeczki „Wee- 
kend mister Smitha” — Wiktora Wo 
roszylskiego i „Przejrzyste aluzje” — 
Antoniego Marianowicza. 


Wydawnictwa „Książka i Wiedza” 
przystąpiło również— tym razem do 
wydawnictwa popularnych i tanich 
książek naukowych pt. „Nauka i ży- 
cie”, Pierwsza książka z tej nowej 
serii — D. Jarząbka — „Skamienia- 
tości" — omawia ostatnie wyniki na 
uki o zamierzchłych czasach naszej 
ziemi. 


H. Rudnicki 


PIĄTEK 380 WRZESNIA 


14.15 Koncert solistów. 14.50 (Ł) 
Komunikaty. 14.55 (Ł) Rytmy tanecz 
ne. 15.10 (Ł) Kalendarzyk imprez 
sportowych. 15.15 (Ły Aktualności 
łódzkie. 15.25 Program dnia. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka 
ludowa. 16.05 Audycja historyczna, 
16.15 Skrzynka PKO. 16.20 (Ł) Kwa 
crans muzyki rozrywkowej. 16.35 (Ł) 
W audycji Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej — felieton red. J. Sokolicz- 
Wroczyńskiego pt. „Aktorzy i teatry 
polskie w Rosji“. 16.50 (Ł) Rozmowa 
z przewodniczącym Zarządu Główne- 
go Zw. Zaw. Włókniarzy ob. J. Ku- 
kiakiem. 17,00 I dziennik popołudnio- 
wy. 17,15 Koncert dla przodowników 
pracy. 18.00 „Bierzemy udział w ru- 
chu spółdzielczym” — audycja słow- 
ro-muzyczna. 1815  „Porozmawiaj- 
tiy“ — audycja Biura Studiów. 18.20 
„W rytmie tanecznym”. 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.15 Koncert sym- 
foniczny, Transmisja z sali „Roma”. 
20.00 Opowieść o Chopinie A. Czart- 
kowskiego (41). 20.15 D. c. koncertu 
symfonicznego. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.40 Fragment powieści St. 
Strumph-Wojtkiewicza. 22.00 (Ł) Hu 
moreska B. Karbowskiej pt. „Mój zna 
jemy*. 22.138 (Ł) Omówienie progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert orkiestry 
tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 L. Ganne: Fragmenty z operet- 
ki „Linoskoczki*. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


Sporti łódzki 


kierze czynny udział w wielkiej manifestacji na rzecz pokoju 


5 p 0 rt w Odrodzonej Polsce ma 
za 


zadanie przyczynić 
się do podniesienia zdrowia, sił, 
sprawności fizycznej i odporności du 
chowej na wszelkie trudy mas pra- 
cujących. 

Sport ma wychować tysięczne rze- 
sze dobrych pracowników, przodow= 
ników pracy. Sport ma przynieść wal 
ną pomoc w przygotowaniu silnych 
i nieustępliiwych w walce obrońców 
RACONTE OEE 


Z ostatniej chwili 


UWUUUNUNNUDIUDLUNUUJ 


Zmiany w reprezentac jach 
Skarbowców i RoW, Prasa“ 


Lo BK 


f pała! ZX 
6 400 

Niebywełe zainteresowanie, jakie 
budzi w całej Łodzi sobotni mecz pił 
karski pomiędzy RSW „Prasa” a 
Skarbowtemi, no i odpowiedzialność 
wobec tych tłumów, które w sobotę 
dn. i października zaleją boisko he- 
ijenowskie — zmusiła kierownictwa 
obydwóch drużyn do wzmocnienia 
swych składów. 

Skarbowcy zmienili niemal cała je 
denastk$. Wygladać ma ona następu- 
jąco: bramkarz Gruszczyński 
(Nacz. I Urzędu Skarbowego); lewy 
phrońca—Grzybowski (Nacz. IT Urzę- 
du Skarbowego); prawy obrońca — 
Lewicki (Nacz. III Urzędu Skarbowe- 
go), środkowa pomac—Boczek (Nacz. 
Iv Urzędu Skarbowego); prawy po- 
motnik — Wójtowicz (Nacz. V Urzę- 
du Skarbowego); lewy pomocnik — 
Rybarkiewicz (Nacz. VI Urzędu Skar 
boweqoj; lewe skrzydło — Wandelt 
(Kier. Kasy VII Urzędu Skarbowego); 
lewy łącznik — Bliziński (Nacz. VIII 
Urzędu Skarbowego): środkowy na- 
rastnik — Michalski (Nacz. IX Urzę- 
di Skarbowego); prawy łącznik — 
Pietrzak (Nacz. X Urzędu Skarhowe- 
go); prawe skrzydło Przygoda 
(Nacz. XI Urzędu Skarbowego). 

Kapitan drużyny RSW  „Prasa” 
stary internacjonał dyr. Peqza zmie- 
nit jedynie prawoskrzydłowego. Na 
pozycji tej zagra najprawdopodob- 
niej... Hipolit. Smutny. 

Ostateczny skład RSW „Prasy” wy 
gladać ma następująco: bramkarz — 
Kajmers (Dyr. Biura Ogłoszeń); lewy 
abrońca — Kapruziak (Dyr. Finanso- 
wy); prawy obrońca — Kryszewski 
(Wice-dyrektor Delegatury); Śśrodko: 
wy pomocnik — Kempa (Kierownik 
Adtemy); prawy pomocnik — Miel- 
żyński (Kierownik Komisu); lewy po 
mocnik — Mizera (Kierownik Roz- 
dzielni); lewe skrzydło — Ochocki 
Redaktor): lewy łącznik — Ostrow- 
ski (Kierownik Transportu); Środko- 
wy napastnik — Pegza (Kierownik 
Administracji), prawy łącznik — No- 
wak (Kierownik Kolportażu); prawe 
skrzydło —- Hipolit Smutny. 

W charakterze konferansjera wy- 
stapi popularny sprawozdawca Pol- 
skiego Radia red. Szumlewski. Sę- 
dziować hedzie Adoli Dymsza. 


ładu i sprawiedliwości społecznej na 
szej Ludowej Ojczyzny. Sport wresz 
cie ma dać wytchnienie i radość pły 
nące z uprawiania różnych jego dy- 
scyplin sportowych w chwilach wol- 
nych od pracy. 

Tym sposobem sport staje się po- 
ieżnym przejawem życia młodzieży 
i inas pracujących. 

Wałka o pokój, o możliwość spo- 
koinej odbudowy i rozbudowy kraju, 
walka o lepszą przyszłość młodego 
pokolenia nie może być obojętną 
sportowcam. 

Sport i sportowcy przestali być 
marqinesowym zagadnieniem w ży- 
ciu naszego społeczeństwa. 


Sportowcy łączą się dzisiaj z ca- 
łym społeczeństwem, ze wszystkimi 
narodami miłującymi pokój, w walce 
o zachowanie pokoju świata. 


W dniu Święta Pokoju spor- 
towcy z całej Polski wezmą czyń- 
ny, mascwy udział w ogólnych ma- 
nifestacjach mas- pracujących na 
rzecz pokcju. 


O imprezach sportowych, jakie od 
będą się w tym dniu w Łodzi juź pi- 
saliśmy. Pragniemy tylko nadmienić, 
że odbędą się one wszystkie pod jed- 
nym wspólnym hasłem, które jedno 
czy dzisiaj cały postępowy Świat, a 
hasłem tym jest: „Nigdy więcej woj- 
ny!” 


Na odhudowę Warszawy 


Dzisiaj o godzinie 16.30 odbędzie 
się mecz piłki nożnej na boisku b. 
Zjednoczonych przy ulicy Kilińskie- 
gc, róg Tymienieckiego, pomiędzy 
ZŻP Pasmanteryjnego Łódź — Po- 
jg a PZZP Dziewiarsko:Galapt. 
Całkowity dochód z imprezy prze- 
znaczamy na odbudowę Warszawy. 
w Z 


W dniu 30 września 1949 r. o godz. 
16.30 na boisku KS „Bawełna” przy 
ul. Ogrodowej 30 odbędzie się sen- 
sucyjne spotkanie piłkarskie pomię- 
dzy Centralnym Zarządem Przemysłu 
Odzieżowego a Centralą Handlową 
Przemysłu Odzieżowego. 

W wyżej wymienionych drużynach 
ataki poprewadzą: naczelny dyrektor 
— Kołacz i naczelny dyrektor Och- 
mo 


Wdowczyk rewelacją łódzkiej lekkoatletyki 


Tabela 10 najlepszych wyników w naszym 


Mistrzostwa ; post: se w ka 
i Polski są w ka- 
Żżdym sezonie lekkoatletycznyj spra- 
wdzianem pracy i końcowym egzami- 
nem. 


Jeszcze kilka imprez o charakterze 
lokalnym lub międzymiastowym tylko 
nieznacznie zmieni wyniki najlep- 
szych lekkoatletów Okręgu czy Polski, 

Zaiwieszczona dzisiaj tabela dziesię 
ciu najlepszych lekkcatletów Okręgu 
Łódzkiego jest nieoficjalna, choć za- 
wiera ona wszystkie wyniki uzyskane 
przez naszych lekkontletów na Voi- 
skath w Łodzi i w Polsce; Nie pokry 
wa się jednak z wynikami prewadzo- 
nymi przez ŁOZLA, a to dlatego, że 
organizatorzy imprez nie zawsze za 
pewniaję sobie obsadę sędziowską pó 
trzebną do zatwierdzenia wyników, 
lub też nie przysyłają sprawozdań z 
odbytych imprez do Związku, wyrzą* 


dzają tym krzywdę zawodnikom, bo- 
wiem uzyskany wynik na boisku jest 
zawszę bodźcem do dalszej pracy. 


W tabeli brak szeregu naszych czo 
łowych lekkoatletów jak Jaraczew- 
skiego, Dychto, Owczarka, Sosnowskie 
go i innych, ale w to miejsce wzbo- 
gaciła się ona o młodzież, na której 
bazunjemy i która jest przy- 
naszego sportu wyczynowego, 
czy Gsiemiastolet- 


przecież 
szłością 
Chłopcy szesnasto 
ni stanowią w Obecnym sezonie czo- 
łówkę lekkoatletyki łódzkiej: Kozłow- 
ski, Garncarczycy, Szczepaniak, Mar- 
czewski, Kowalski, Stępień Gajewski, 
Słaby, Tanio, Grab i wielu innych. 
Fakt ten każdego miłośnika sportu 
| iekkoafietycznego napawać powinien 
największą radością. 

Do najbardziej rewelacyjnych Za- 
wcdników bieżącego sezonu należy 


Tabela 10 najlepszych wyników w naszym okręgu 


100 mtr. 
1) Antonowicz — WŁ — 111 
2) Kozłowski — Ch — 11,2 


3) Wdowczyk — Ch. — 11,8 
4) Kun — Pabj. — 114 

5) Lipowski — AZS — 11,4 
6) Tama — Zg. — 114 

7) Tułecki — Wł, — 11,6 

8) Białek — Zw. — 116 

9) Oberbek — Sp. — 11,6 

) Dobiszewski — Zg. — 116 


mtr, 


1) Kun — Pabj. — 23,5 

2) Wdowczyk — Ch, — 23,6 
3) Jama — Zg. — 24,1 

4) Mułecki — Wł — 24,2 

5) Różycki — Ch. — 243 

6) Szezepaniak — WŁ — 24,7 
7) Tarnacki — Ch. — 25 

8) Trocha — Tom. — 26,1 

9) Podhielski — Ch, — 263 
Mokwiński — Tom. — 26,5 


* * 
x 


mtr, 


1) Wdowezyk — Ch. — 
2) Kuudzik — Sp. 54,2 
3) Jama — Zg. — 546 
4) Sysak — Sp, — 54,8 
5) Bartosik — Sp. — 544 

6) Kubiński — Zg. — 55,9 

7) Woźniakowski — Wł, — 56 

8) Pawłowski — WŁ >— 56,4 
BAT TE RISE Z OKE FZ ZYCZE 

Przypominamy, że bilety są do na 
kycia: 

W Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki — Piotrkowska 98. 

Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — Piotr- 
kowska 55. 

Rozdzielnia pism „Prasa” — Piotr- 
kowska 200. 

Rozdzielnia pism „Prasa” — Plac 
Reymonta 3—4 oraz we wszystkich 
kasach Urzędów Skarbowych. 


52,3 


9) Pasikowski — Ch — 56,4 
10) Jesionek — Zw, 56,6 


800 mtr. 


1) Gujewski — Wł. — 206,3 
2) Stępień — Ch. — 2,07,8 
3) Derwinius — WŁ — 2,093 


4) Pasikowski — Ch. —'2,09,3 
5) Wójcik — Ch, — 2,10 
6) Kowalski — Ch. — 2,10,6 


7) Grab — Wł: — 2,12 
8) Sobala — Ch. — 2.16 
9) Janio — Wł — 2,16 


10) Skąpski — niestow. — 2,22 
1,500 mtr. 

1) Kowalski — Ch. 4,20.7 

2) Stępień — Ch. — 423,2 


3) Kundzik — Sp, —1,24,8 
4) Poselt — Zg. — 4,25,2 
5) Grab — WŁ — 4267 
6) Słaby — Ch. — 4,268 
7) Jasiniak — Zg. — 428 
8) Janio — Wł — 4,28,2 
9) Szewczyk — WŁ — 4.30 


10) Ostolski — Wł. — 430,1 
5.000 mtr, 

1) Krzemiński — Pabj, — 1638 

2) Osmólski — Zw. — 17,118 


3) Nowak — WŁ — 17,25,6 

4) Wronowski — Wł — 18,10,1 
5) Urbaniak — Łow. — 1898 
6) Soduła — Wł — 19,509 
110 mtr. płotki 

1) Durajski — Pabj. — 168 
2) Pawłowski — Wł — 17,2 
3) Tułecki — Wł. — 17,2 

4) Szmytke — Pabj. — 18,7 
5) Maciaszczyk — Wł — 198 
6) Przybylski — Ch. — 19,4 
7) Sobieraj — Ch. — 19,6 

8) Woźniakowski — Wł. — 19,7 
9) Sasin — Wł. — 19,8 

10) Zawadzki — Pabj, — 20,2 


Wyniki pozostałych konkurencji po 


damy w następnych nnmernch. 


okręgu 


Wdowczyk, ktą y poprawił dwa rekor 
dy Okręgu w biegach na 400 mtr. i 
400 mtr, przez płotki oraz jest jedy- 
nym zawodnikiem Łodzi w Reprezen- 
tacji Polski. Prywer po osiągnięciu 
rekordu życiowego w pchnięciu kulą 
niestety, unika boiska. Biegi krótkie, 
to domena dwóch młodzików Antono- 
wicza i Kozłowskiego, a sądząc z ich 
formy powinui jeszcz: w sezonie bie 
żącym zejść poniżej 11 sekund. W bie 
gu na 400 mtr. Wdowczyk zdecydowa 
nie odsunął się od reszty zawodni. 
ków, choć i na tym dystansie stawka 
jest dość wyrównana, 800 i 1,500 mtr. 
opanowali całkowicie juniorzy i nie- 
mal za każdym startem poprawiają 
wyniki 2,06 Gajewskiego i 4,20. Kowal 
skiego uważać należy za bardzó do- 
bre, a po piętach depczą im stałe Po 
selt, Stępień, Derwinius, Pasi kowski, 
Słaby i Grab. W rzutach ij konkuren 
cjach technicznych miłą niespodzian: 
kę obok rutynowanego Prywerą i Ku 
źmickiego zrobili Woźniakowski w 
trójskoku i Garmearzyk w skoku © 
tyczce. 

W biegach rozstawnych rywalizują 
ze sobą ze zmiennym szezżęściem ŁKS 
Włókniarz, Unia-Chemia i ZS Spój- 
nia, 

a z 
GŁOS 
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Daleko od Moskwy 


Z zapartym oddechem, w różnych miejscach trasy, 
ft ludzie słuchali 
z Kowszowem. Selektor milczał, Nawet aparat Morse- 


przy selektorze 


go przestał pukać. 
|  — Nie upadaj 


jeszcze nie przeczytanym liście. 


— Czytaj! — powiedział „ nienaturalnie spokoj- 


nym głosem. 


na duchu, mój drogi, bądź mężny, 
Aleksy — rozległ się nagle głos Beridzego. 

Znajdował się wówczas w Kwvnczelanie i zbliżył się 
do aparatu, ażeby zawezwać Batmanowa. Greczkin za- 
milkł i był zadowolony, że w rozmowę wmieszał %4 
Jerzy Dawidowicz. Ale Aleksy nie zapomniał o drugim. 
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rozmowy  Greczkina 


dzieli...“ 


— Aloszeńka, jak długo mogłam, milezałam, chcia- 
łam zaoszczędzić ci zmartwienia — znów krzyczał Gre- 
czkin. Wciąż czekałam, aż przyjdzie wiadomość, która 
obali poprzednią. Ale nic więcej nie przysżło, więc nie 
mam prawa dalej ukrywać przed tobą. Wszystkie two- 
je listy otrzymałam... Dręczyłam się i przeżywałam za 
ciebie... Ojciec zaś twój nieraz mówił: „napiszcie mu 
grawdę, milczeniem nice się nie da naprawić". Więc pi- 
szę do Ciebie. Byli tu towarzysze stamtąd, więc opowie- 


— Nie słyszę, powtórz !— krzyknął Aleksy, kiedy 
Greczkin przerwał, ażeby zaczerpnąć oddechu. 

— Pisze: „Przybyl! stamtąd ludzie, więc opowiedzie- 
li — powtórzył Greczkin. — 
zadanie bojowe i nie powróciła. 


Zinie udało się wykonać 


„Nie wiem co teraz 
ny”... 


słyszeli, cieszyli się, 


Alosza? Na pewno nie przeżyję tego"... 


yię | Nie słyszysz? 
począć. Ból mój jest bezgranicz- 


„ „r Aleksy, czy słyszysz mnie? Obecnie w każdej ro- 
azie panuje nieszezęście. Nie chcę cię pocieszać, jedy- 
nie pragnę ci pomóc, abyś znalazł w sobie siłę. Pamię- 
taj, nie jesteś sam, z tobą są przyjaciele, wielu przyja- 
ciół — odezwał się Załkind z Nowińska i ci, którzy go 


że w imieniu wszystkich powie- 


dział to, co potrzebne było w tej chwili, 


Aleksy siedział długo obok aparatu. Na linii w oby- 
ówóch kierunkach rozlegał się szum. Nad Aleksym stał 
Karpow, który dręczył się straszliwie, pragnąc ulżyć 
cierpieniom towarzysza. 


— Trzymaj się, przyjacielu. Nie załamuj się! — szep- 


„Ona i jeszcze czterech. Zrobili wszystko, ale zgi- | tał. 


t 


neli. Próbowano ich odszukać i' uratować, ale nie udało 


„— Aleksy wstał i jak pijany włóczył się po ulicy. 
Nie chciał nikogo widzieć. Odszedł od Karpowa, Topo- 
lowa i Tani, chcieli biec za nim. Przeciął tereny pod 


budowę i znalazł się w tajdze. Karpow dogonił go i po- 


się... s 
— Przyślemy ci list. Poczekaj, Alosza — prosił Gre- — Co? — pytał Aleksy, który nie mógł przepuścić 
czkin .Obawiał się. że list ten przynosił może towa- | nawet jednego słowa. ; A 
— Nie udało się ich uratować — zginęli. ciągnął za rekę. 


rzyszowi jakieś nowe zmartwienie. pad 
— Nie dręcz mnie, czytaj, bądź przyjacielem! 
prosił Kowszow. — To jest list od Ziny matki.. Muszę 


wiedzieć. 


Nastała cisza, którą zmacił iakiś kobiecy płacz. po- 


tem wszystko ucichło. 


szczęście. 


Gios Greczkina wyczerpany codziennymi rozmowa- 
mi przez selektor, brzmiał jak sygnał zwiastujący nie- 


— „Jesteśmy osieroceni, najdroższy Nie masz więcej 
żony, a ja nie mam kochanej córki. 


— Tokąd idziesz? 


Nie puszczę cie, idź do domu. 


— Nie przeszkadzaj mi, Twanie Łukiczu! Muszę być 


Co teraz pocznę, 


sam. — krótko i twardo powiedział Aleksy. 


(D. & n.) 


